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Od pewnego czasu krążyły już wieści 0 ry- 
chłem ustąpieniu węgierskiego ministra 
handln hr. Szechony'ego. Dziś stwier- 
dzają już stanowczo, że hr. Szechenyi ze względu 
na nadwątlony stan swego zdrowia podał się do 
dymisji, npraszając zarazem prezydenta ministrów 
Tiszę, aby podanie jego jak najrychlej przedłożył 
cesarzowi. Nie ulega wątpliwości, iż dymisja 
zostanie przyjętą Kto zostanie jego następcą — 
dotąd niewiadomo. Krąży jednak w Peszcie po- 
głeska, iż ze względu, Że dotąd w gabinecie nie 
ma żadnego reprezentanta Siedmiogrodn, ofiaruja 
Tisza tekę ministerstwa handlu jednemu z naj- 
wybitniejszych posłów siedmiourodzkich. 

Pisma węgierskie żegnają w ogóle życzliwie 
hr. Szecheny” ego, choć do ustąpienia ministra nie 
przyczynił się tyle zły stan zdrowia. ile wydobyte 
na jaw nadużycia przy wyborze jego do sejmu 

z Kaposzwaru. 

Hr. Paweł Szechenyi, który w r. 1882 zo- 
stał ministrem handlu, a w r. 1883 otrzymał go- 
dność tajnego rodey, jest w ogóle człowiekiem 
bardzo sympatycznym, dobrym patrjotą, pełnym 
najlepszych chęci | czystych zamiarów, lecz w n- 
rzędowaniu swem nie wiele miał szeżeścia. Jemu 
przypisują zaniedbania w korzystnem ednowieniu 
traktatu handlowego z Rumnnią, miewał zawsze 
kolosalne przekroczenia w swoim bndżecie, gdyż 
wydawał niesłychanie wiele na podnoszenie chowu 
koni, a wystawę peszteńską w r. 1485, za którą 
otrzymał order żelaznej korony I. klasy, zamknął 
z okropnym deficytem. Z dzisiejszym prądem re- 
dukcji i oszczędzeń w polityce Tiszy nie stał już 
zatem hr. Szechenyi w zgodzie i musiał nstąpić. 


Wspomnieliśmy jnż o politycznej mo- 
wie węgierskiego ministra oświe- 
cenia, Treforta. Wypowiedzianą ona była 
w ekonomicznej sekcji akademii nmiejętności, a głó- 
wny jej nstęp brzmi jak nastepuje: „W jesieni 
rokn zeszłego wietrzyła opinia publiczna wszędzie 
zapach krwi i prochu i wierzył Świat niezłomnie, 
że lada chwila wybuchnie wojna. Ja, który zre- 
sztą nie miałem nigdy tej preteusji, aby uchodzić 
za mądrzejszego. od świata, odważyłem się prze- 
cie na pewne wierzyć w to, że do wojny nie przyj- 
dzie. Teraz zaś, do niedawna, świat cały był upo- 
jony niezłomnem zaufaniem w utrzymanie pokoju. 
Nikt z pewnością nie pragnie porecej odemnie, 
aby sie te nadzieje spełniły — niemniej jednak za- 
sługują na uwagę wiadomości z dni ostatnich, 
wiadomości, które tem bardziej muszą niepokoić, 
że stoimy wobec takich nieobliczalnych czynni- 
ków, jak demokracja paryzka — nie mówię tn 
woale 0 demokracji „francuskiej“, i o republice — 
rosyjski panslawizm. Ze względów ekonomicznych 
wiele i to warte, że nie zgasła jeszcze do szczętn 
wiara w możliwość atrzymania pokoju. Co do mnie 
to najleosza tego gwarancję widzę w aliansie 
trzech mocarstw, w aliansie, którego ani praca 
kretów politycznych, ani żadne intrygi podkopać 
nie mogą. Faki to w każdym razie pomyślny dla 
naszych stosunków ekonomicznych ; natomiast nie- 
pomyślnem jest to, że nie możemy należycie spie- 
niężyć naszych bogatych plonów, ponieważ cła 
ochronne skierowane przeciwko snrowym prodnk- 
tom dają się coraz bardziej we Znaki. 

Niekorzystny Ów prąd dotyka przedewszyst- 
kiem naszej produkcji wina, spirytnaliów i bydła; 
co się tyczy bowiem eksportu naszych płodów zbo- 
towych, to cierpi on nie tyle od ceł, ile od ol- 
brzymiej zamorskiej produkcji w Stanach Źjedno- 
czonych, Kanadzie, Australii i Indjach, Przytem 
zachodzi jaszcze obawa, że i Afryka, skoro tylko 
cywilizacja lepiej się w niej zagosnodaruje, wysta- 
pi takie do konknrencji z produkcją europejską, 
Powszechnie też wiadomo, że olbrzymie masy 
świeżego mięsa wysyła Australja do Anglii i że 
ten import dotkliwie sie odbija na angielskich pro- 
ducentach bydła. Owóż z wszystkiego tego wynika. 
Że nie nodobna za pomocą samej produkcji płodów 
surowych osiągnąć wyższego, niż obecnie, stopnia 
dobrobytu. Uznano to już wszędzie, tylko jeszcze 
nie u nas. A przecież Węgry doszły już de tego 


"w 


— Sobota dnia 17. Grudnia 1887. 


stopnia cywilizacyjnego rozwoju, że powinnyby po- 
znać, iż nie mogą się nadal wyrzekać dobro- 
dziejstw przemysłu, głyż tylko u przemysłowej 
ludności znajdą wystarczająco zasobnych konsu- 
mentów dla swych produktów“, 

Mowę ministra przyjmowano hucznemi okla- 
skami. 


Miodoczeski deputowany Herold 
przedłożył w sejmie wniosek, tyczący się rozsze- 
rzenia prawa wyborczego dla księży wszelkich 
wyznań, oficerów emerytowanych, urzędników woj- 
skowych, urzędników państwowych i nauczycieli. 
Wniosek ten. popierany tylko przez młodoczechów, 
nie utrzymał się w pierwszem czytaniu. 


Głośną historję fałszowania polity- 


cznych dokumentów ks. Bismarka, 
wyjaśma Figaro — nie wiadomo o ile prawdzi- 
wie — w sposób nastepujący: 


„Prywatna kancelarja przesłała podejrzane 
doknmenta ks. Bismarkowi. Składają się one z 
listów hrabiny Prillnitz i hrabiny Perponcher do 
ich siostry dawniej hr. Schłeinitz, obecnie za- 
imężnej za ambasadorem anstrjacko-węgierskim 
w Petersburgn hr. Wolkensteinem. Te trzy sio- 
stry zawsze żywo zajmowały się polityką; dwie 
pozostałe w Berlinie pisały do trzeciej, mieszka- 
jącej w Petersburgu, co się dzieje na dworze. 
salon hr. Perponcher jest miejscem zebrania 
wszystkich przeciwników i nieprzyjaciół kanele- 
rza, to też listy owe nie odznaczały się czuło- 
ścią dla pana losów cesarstwa niemieckiego. Kry- 
tykowano w nich jego politykę, przypisywano 
mn mniej lub więcej prawdziwe zamiary, zape- 
wniano, że polityka kanelerza nie zawsze przy- 
padała do smaku cesarza. Przytaczano nawet 
mniej lub więcej dokładne kopje pewnych urzę- 
dowych dokumentów i w ten sposób przytoczono 
ów znany list ks. Reuss do ks. Ferdynanda. Je- 
dnak nie a nie nie uprawnia do nadania owej 
korespondencji trzech sióstr znamienia urzędo- 
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Si Jak listy te doszły do rąk cara? Tu dopie- 
ro różnią się zdania; jedni mówią o zwykłej nie- 
dyskrecji poczty rosyjskiej; inni twierdzą, że 
hrabina Wolkenstein oddała owe listy carowej, 
ta zaś nie chciała czy nie śmiała wręczyć ich 
carowi, powierzyła je więe bratu ks. Waldema- 
rowi, a ten dał je żonie ks. Marji, która dopiero 
podczas spaceru udzieliła ich carowi. Oto wszy- 
stko, a przecież ks. Bismark pieni się od złości 
i mści się.“ 

Figaro dodaje, że hr, Prilnitz musiał już 
opuścić stanowisko, które na dworze zajmował | 
i jest na wygnaniu w Wiesbadenie. Z końcem 
roku hr. Perponcher także opnści dwór, a hr. 
Wolkenstein ma być przeniesiony w stan rozpo- 
rządzalności i odwołany z Petersburga. 


Fetersburskie Birżew. Wied. donoszą, że 
przedstawiona rządowi rosyjskiemu za pośrednie- 
twem banku Ingdnóskiego propozycja grupy kapi- 

Męski» paryskich co do realizacji pożyczki 
250 milionów nie została przyjęta, ponieważ 
rząd uznał, iż niema obecnie potrzeby zaciągania 
pożyczki. 

| Ogłoszony został ukáz o emisji nowych 18 
seryj biletów kredytowych na ogólną sumę 54 mi- 
ljonów rubli. 


Rosyjski minister wojny wniósł 
do senatu finlandzkiego projekt, vyczący się sfor- 
mowania w Finlandji dwóch pr'ków kawalerji. 


Polit. Corr., spełnisjac swoją kalmującą mi- 
sje półuryęłową, zamieszcza lut z Peter-burga, 
dowudzacy, Że stosunki Austrji z Rosją są dobre, 
abowian w kwestji bułgarekiej przy- 
chodzi między temi mocarstwami do porozumienia, 


Organ książąt Kobirskich Coburger Zig. 
zamieścił komunikat, mający widocznie na celu 
osłabienie politycznego znaczenia podróży ks. 
Klementyny do Sofii. Twierdzi on, że 


księżna, po długiej rozłące, „pragneła tylko uczy- 
nić zadość swej miłości macierzyńskiej, udając się 
do syna*. 

Köln. Ztg., reprodukując ten komunikat, 
przypisuje mau doniosłe znaczenie polityczne i 
zwraca uwagę, iż w całym elaboracie nie użyto 
słów „książę bułgarski“ tylko książę Ferdynand. 
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Obawy i nadzieje. 


Obawy wojny i nadzieje pokojn mieniają się 
co chwila jak chmury na nió%ie jesiennem. Po 
chwilowem uspokojeniu się giełdy, następuje świe- 
Ża panika — i tak bez końca... 

Wezorajszy spadek kursów na giełdzie wie- 
deńskiej wywołany został artykułem  Russkiego 
Inwalida, którego petersburskie ministerstwo woj- 
ny używa do półnrzędowych wynurzeń. 

Times londyński zanówiadał ostentacyjnie, 
że w odpowiedzi na półnrzedowe ostrzeżenia Au- 
stro-Węgier w Fremdenblacie, nastąpi temi dnia- 
imi zadowalniające tłninaczenie się Rosji w Rus- 
skim Inwalidzie. Świat polityczny czekał więc 
niecierpliwie na ów artykuł i doczekał się ennn- 
cjacji, która zamiast uspokojenia dolewa tylko 
oliwy do oguia. 

Russki Inwalid zwiaca się zarówno przeciw 
Niemcom jak i przeciw Austro- -Węgrom, i w arty- 
kule swym, 0 którym nam wczoraj telegrafowano, 
tak pisze: „Ostatni pięcioletni stan pokojowy 
niemiec kiej armii został podwyższony 0 65 bata- 
lionów i 38% dział, niemieckie zaś wojska na gra- 
nicy rosyjskiej zostały powiększone o 81 batalio- 
nów, 27 bateryj i 15 szwadronów. Od roku 1878 
wybudowały Niemcy na terytorjnm wschodniem 
4.850 kilometr. kolei żelaznych, 11 linij kolejo- 
wych mogą sprowadzać wojska do granicy rosyj- 
skiej, 10 stacyj, stanowiących punkta łączności, 
mogą je skoncentrować na granicy. W Toruniu, 
Poznanin, Gdańsku i Królewcu utworzono obozy 
ufortyfikowane, a to samo ma nastąpić w Gru- 
dziądzu. 

„Anstro- Węgry utworzyły 9 nowych dywizyj 
piechoty, do czego w razie mobilizacji przybywa 
14 dywizyj obrony krajowej. Galicyjskie wojska 
w ostatnim roka wzmocnione zostały 18 szwadro- 
nami i 13 baterjami. Od r. 1878 wybudowano | p 
4.500 km, kolei żelaznych z 4 odnogami do ro- 
syjskiej granicy, 6 kolei żelaznych może masę 
wojsk przerzucić do Galicji, które w 9 punktach 
zbornych mogą się rozwinąć. 


„We Lwowie, Przemyślu, Dębicy, Rzeszowie 
| itd. utworzono wojskowe. Jaki i magazyny pro- 
wiantowe. Przemyśl i Kraków zostaną zamienione 
w obozy fortyfikacyjne. Z fortów krakowskich mo- 
żna ostrzeliwać terytorjum rosyjskie. Wszystko 
to wskazuję, iż Austro-Węgry pod pozorem de- 
fenzywy przygotowują z Niemcami napad na 
Rosję. 

„Rosja jednak nznając, iż wojna enropejska 
byłaby strasznem mięszczęściem dla  lndzkości, 
zmniejszyła mimo gorączkowych zbrojeń sąsiadów 
swoje siły zbrojne. Stan pokojowy armii rosyjskiej 
liczy nawet teraz o 75.000 mniej, aniżeli w roku 
18381, podczas gdy sąsiedzi w tym samym okre- 
sie stan pokojowy podnieśli o 75.000. 

„Bozwątpienia wystawi Rosja 
wojny potężną armię. ale skoncentrowanie tojie 
na granicy jest bez porównania trudniejszem. 
W ostatnim dziesiątku lat wybadowano w 7acho- 
dnich rosyjskich krajach granicznych 2828 km. 
kolei żelaznych. W prowincjach wschodnich Nie- 
miec i Austrji, o połowę mniejszych, 9300 km. 
Koleje rosyjskie nie wychodzą nigdzie po za linię 
obronną, zakreloną trójkątem Petersburg- Warsza- 
wa- Odessa. 

„Koleje sąsiadów Rosji biegną wprest ku ro- 
syjskiej granicy i widocznie zbudowano takowe w 
celu koncentracji wojska. Do tego budowa kolei 
rosyjskich wymaga kolosalnych średków pienię- 
żuych i wielkiego czasn. Nie pozostaje więc Rosji 
nio innego, jak tylko zwiększyć siłę obronną 
twierdz i ilość wojska na terytorjam granicznem, 
ażeby nie doznać niespodzianki, Przeszłoroczne, 
wzmocnione militarne przygotowania sąsiadów Ro- 


na wypadek 


„IDEA PRZYSZŁOŚCI." 
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JANA ZACHARYASIEWICZA. 


I. 


W dnżem krześle z rzeżbą staro-germańską 
siedzi mężczyzna z okazałą łysiną. Jestto landrat 
Schniferle. Na biurku leżą przed nim sto:y ró- 
łnych papierów. Obok stoi mały stolik z kn- 
flem piwa. 

Landrat Schuuferle pociągnął hanst „płyn- 
nego chleba“ i zaczął przeglądać papiery. FrzeBu- 
wał je koleją i odkładał na bok. Były różne na- 
pisy na tych papierach Najprzód widać spisy wy- 
gnańców i plan kolonizacji, potem nowy podział 
powiatów w cela germanizacji polskiego kraju, 
wreszcie rozporządzenia co do zakazu języka pol- 
skiego w szkołach i miejscach pnblicznych. 

Dziwny był to człowiek ten pan landrat, 
Włsśnie myślał teraz o tem między jeduym a 
i drugim haustem piwa. Przypomniał sobie mło- 

m idość swoją. 
Mein Gott, wie das alles geht la Gdy był 
„ łodym należał do związku „Tentonia*, które mia- 


na być wzorem wolnego, szlachetnego państwa | 
nya arwami niemieckiemi na kapeluszu wyciągał 


Pary JUmfe z Moabitu polskich więźniów i wołał 
Wied 0 chrypki : Hoch Polen !.. Potem ua pamię- 
Pari zjeździe „Sangerów* w Dreźnie był człon- 
sm „Nationalrerelinu* i wołał: Weg mit den 
Preussen | Dzisiaj... Mein Gott! wenn man Frau 
Dzisiaj jest pruskim landratem 
"1 woła : Ausroiten |... Wie das alles geht! 
Landrat Schniferle jest sprężystym urzędni- 
kiem, jest Prusakiem z krwi i kości, a Niemcem 
z tecrji — ałe tylko w swojej kancelarji, W pry- 


watnym zaś gabinecie, przy kufelkn piwa ma ró- 
żne zwoje „idee“ dla własnego użytku. Wychodzą 
one z jego mózgu jak bezwodnik węglowy i two- 
rza różne fata imorgana, 

Landrat jest teraz w prywatnym gabinecie. 
Do drzwi puka ktoś. 

— Hereiu ! — woła landrat. 

Na progu vojawia się w Średnim wieku męż- 
czyzna o włosach szpakowatych. 

Twarz przedwcześnie głębokiemi zmarszczka- 
mi poorana. W ocząch widać smutek. 

Staje pokornie przy drzwiach i wymawia 
swoje nazwisko. Landrat wstał z krzesła. 

— Więc pan jesteś owym Pawłem — za- 
pytał uprzejmie. 

— Tak jest — odpowiedzrał suplikant — i 
mam w siedmin dniach księstwo opuścić | 

— W siedmiu dniach, to dość czasu, 
się wybrać ? 

— Mieszkałem tntaj lat trzydzieści, a syn 
mój służył w wojskn pruskiem a nawet otrzymał 
medal za waleczność. 

— Polacy byli zawsze walecznymi, 
nikt nie odbierze. To naród bohaterów | 

— Myślałem, że rząd nrnski zechce uwzglę- 
dnić to i nie rugować ludzi, którzy tntaj w godzi- 
wy svosób kawałek chleba mieli. 

— Widzę, że pan należysz do owych krót- 
kowiczacych, którzy naszej polityki nie rozumieją. 
Pan byłeś zarządcą majątku... 

— Tak jest. 

— Siadaj pan. Kazałem pann dla tego przyjść 
do mego PA ZK gabinetu, aby się z panem 
inaczej rozmówić. W służbie trzeba tak mówić 
jak służba każe ! 

Landrat usiadł i pociągnął ostatni haust 
z kufa. 

— Widzisz pan — rzekł po chwili — poli- 
tyka jest jak owa kropla wody, w której zwykle 
oko nic nie widzi, A jednak w taj kropli są two- 
ry, Są zarodki, które mogą sprawić znpełny prze- 
wrót w organizmie |... 


aby 


tego im 


Po chwili mówił landrat dalej : 

— Jako landrat podpisałem nakaz, że w sie- 
dmin dniach masz sie pan wynieść z krajn z całą 
familią, To musi się stać i od tego nie odstąpię ! 

— Panie landrat! To mnie zgnbisz i całą 
moją rodzinę I 

— Pan has nie rozumiesz. Nie jako landrat, 
ale jako prywatny obywatel niemiecki chcę panu 
coś na pocieszenie powiedzieć. Czy czytałeś pan 

„List Wołyniaka ?* Widzę, że nie umiecie na- 
szych skinień zrozumieć. W polityce nie można 
jasno mówić. Przeciwnie mówią się rzeczy fałszy- 
we — ale instynkt polityczny odgaduje co jest na 
dnie? Czy myślicie, że dzisiejsze wygnania Pola- 
ków nie mają innego celu, jak tylko wyrzncenie 
za granicę kilkunastn tysięcy ludzi?... 

— Jakiż może być inny cel? 

— Musicie wiedzieć, że tak jak jest. nie 
może być długo w Enropie. Enropa potrzebuje 
gwałtem innego porządku. Przedewsz ystkiem mu- 
szą Niemcy uwolnić się oł zmory, która w po- 
staci Rosji cięży nad nimi. Widmo to złowrogie 
trzyma nas na wschodzie za rękę, i nie pozwala 
porachować się z Francją. Temu położy się ko- 
niec. Rosji jednak nie można zwyciężyć nie ode- 
brawszy jej Polski. Otóż jestem u celn. Musimy 
Polskę utworzyć, ale Polskę wielką i siłną. Ona 
będzie przedmurzew dla nas i żyć będziemy z nią 
w przyjaźni. Musi mieć morze Czarne i całą Ma- 
łoruś z Kijowem |... Rozumiesz pan? 

— Panie landrat! — zawołał wygnaniec 
z nniesieniem. 

— Tak, wszystko to stać się musi — a te- 
raz robimy do tego przygotowania. |rzedewszyst- 
kiem musimy się między sobą rozrachować, aby 
się potem mie pyłać, co moje, co twoje. Między 
przyjaciółmi musi być zgoda, Dla państwa potrze- 
bujemy silnej, jednolitej granicy, Mięszanej lnd- 
ności nie możemy mieć przy naszych fortecach 
granicznych. Zresztą za ten kęs polskiej ziemi 
dajemy wam wolną rękę aż do Odessy. Zabieraj- 
cie tam, co wam się podoba, 


Im więcej weźmie- | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika Hoesba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
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sji, zmusiły ją do przeciwśrodków stopniewo prze- 
prowadzić sie mających. Obwiniają z powodu tego 
Rosję o wojownicze cele; lecz wojskowi Niem- 
czech i Anstrji mogą obliczyć, wiele korpusów 
brakuje jeszcze, ażeby śroki zarządzone przez 
Rosję na granicy, można zrównoważyć ze środka- 
mi zarządzonemi przez jej sąsiadów. 

Rosyjscy wojskowi, którzy spokojni są zresztą 
o ostateczny wynik walki, nawet gdyby siły całej 
ligi pokojowej wyrnszyły przeciw Rosji, wyznają 
przecież otwarcie, iż obrona terytorjuma rosyjskie- 
go nie jest zabezpieczona, i że jeżeli liga pokojo- 
wa czuje się być nprawnioną do rozwijania swoich 
środków obrony a nawet do postawienia niektó- 
rych części krajn rosyjskiego na odległość strzału 
od ich najskrajniejszych fortów, to także i Kosja 
ma niewątpliwie prawo dbać o swoją obronę i 
wszelkiemi zarządzeniami strzedz nietykalności 
swego krajn i swojego honorn.* 


- + 


Z Berlina telegrafują, że w tamtejszych ko- 
łach politycznych zrobił powyższy artyknł jak naj- 
gorsze wrażenie. Insynnacje, że Anstrja i Niemcy 
prowadzą politykę wyzywającą, odpiera prasa ber- 
lińska z najwiekszem oburzeniem, 


* = * 


Köln. Ztg napisała: „Sytuacja ogólna, a 
zwłaszcza koncentracja wejsk rosyjskich nad gra- 
nicam! Niemiec i Anstrji, nie może wprawdzie 
nasuwać obaw o bezpośrednie zagrożenie pokojn, 
w każdym jeduak razie i teraz jeszcze widzą 
w niej rzecz, której nie można lekko traktować“. 

Do tych słów dodaje póiurzędowa Presse co 
nastęvnuje : 

„Ze w Wiednin podobnie zapatrują się na 
sytnację, to jnż zaznaczyliśmy. W Petersburgu 
natomiast trzymają się osobliwej metody. Telegra- 
ficznie rozbiegają się ztamtąd głosy prasy, wrze- 
komo bardzo pokojowe, a korespondenci peters- 
bnrscy wielkich pism zachodnio-europejskich za- 
powiadają rozmaite piękne rzeczy, które uważaćby 
należało jako zadokumentowanie pokojowych dą- 
żności Rosji. I praca ta nie jest bezowocną. Jeśli 
zaś nie spełni się coś z tego, co zapowiedziano, 
jak np. stało się z zapowiedzianą w Timesie enun- 
cjacją Ruskiego Inwalida, to publiczność na to 
nie zważa, zapomniała jaż bowiem o odnośnej de- 

peszy, która w danej chwili spełniła swój uŚmie- 


| rzający skutek. 


„Podnieść należy także, że wyciągi z dzien- 
ników” bywają tendencyjnie okrawywane. Tak np. 
doniosła północna agencja telegraficzna, że Nowoje 
Wremia w artykole swoim wyraziło zupełne za- 
dowolenie z powodn czwartkowej (8. bm.) rady 
wojskowej, która odbyła się w Wiedniu pou prze- 
wodnictwem cesarza. W istocie zaś, wrzekome to 
zadowolnienie wyrażone było jak następuje : 

„Wedle owych uchwał należy uważać za 
rzecz stwierdzoną, iż koncentracja rosyjskich wojsk 
na granicy nie zawiera w sobie żadnej takiej 
groźby, na którą odpowiedziećby należało, zarzą- 
dzeniem podobnych środków*. Dalej zaś Nowoje 
Wremia pisze: „Jest też teraz zadaniem wiedeń- 
skiej dyplomacji, uspokoić umysły i wykazać, że 
podobnie jak doradcy cesarza Franciszka Józefa, 
pragnie także ona szczerze unikać wszystkiego, 
co w jakikolwiek s'osob mogłoby dać Rosji vowód 
do podejrzeń o prowokację“. 

Nastepnie, zwracając się do sprawy bulgar- 
skiej, nskarza się wspomniane pismo na to, że 
Anstrja zajęła w tej sprawie nieprzyjaźną dla Ro 
sji postawę. W świetle owych słów wygląda nasza 
monarchia podobnie jak owo jagnię w bajce, na 
które wilk się żalił, że mu ono wodę mąci. Ró- 
wnie polemicznie zaś brzmią artykały Nowosti i 
Pieciersburskich Wiedomosii, mimo że w telegra- 
mach z Petersburga nazwano ich charakter wybi- 
tnie pokojowym. 


x 
* 


* 

W Rzymie zapatrują się na sytuację bardzo 
poważnie. Tak przynajmniej sądzić można z de- 
peszy, którą ztamtąd Times otrzymał, a która 
opiewa : 

„Najlepiej poinformowane tutejsze koła ży- 
wią silue przekouanie, ża koncentracja wojsk ro- 
syjskich nad granicami Ansuji ma charakter. 


w wysokim stopnin zagrażający pokojowi. Avstrja 
nie może na razie przedsięwziąć żadnych stano- 
wczych kroków, gdyż to pogorszyłoby tylko sytna- 
cję, może ona jednak zarządzić, co potrzeba, aby 
ubezpieczyć swe granice od niespodzianego zaskc- 
czenia przez wypadki. Uważają tu za rzecz pewną, 
że Niemcy nie pozostawią Austrji samej sobie, 
jeśliby została zaatakowaną. Osoba pierwszorzę- 
dnej w tych sprawach powagi, zapewnia, że owszem 
Niemcy przygotowane są do walki na obydwóch 
granicach, skoroby tego była potrzeba. Włochy 
także nie cofną się przed spełnieniem obowiązków, 
które nakłada na nie potrójny alians. Na podsta- 
| wie informacyj muszę przypuszczać, że Rosja chce 
wykonać pewien ruch, ze względu na Bułgarję, 
a wmieszanie się Auetrji uzna natychmiast. jako 
casus belli. Powątpiewać należy, aby pokój został 
zamącony przed wiosną, są jeduak peważne podsta- 
wy do mniemania, że z jej nastaniem do przesi- 
lenia przyjść musi.* 


LI x 


Berliński Börsen Courrier ogłasza pismo 
wojskowego, które wobec wszelkich uspokojeń 
rosyjskich oświadcza, iż posnwania wojsk rosyj- 
skich 34 rzeczywi:temi przygotowaniami wojenne- 
mi: twierdzi on, że w Polsce stoi nie 120 000 
ale 210.000 ludzi. Korespondent Neue freie Presse 
dodaje. że podług jego informacyj. w dobrze obe- 
znanych z położeniem kołach berlińskich poczytnją 
niebezpieczeństwo wojny od strony Rosji jako 
poważne i dziwią się, że ze strony Anstrji zanie- 
chano dotychczas odpowiednich temu zarządzeń, 

Pester Lloyd donosi, że na pierwszej nara- 
dzie wojskowej w Wiedniu nstanowiono zarys 
środków zaradczych przeciwko Rosji. Dalsze nara- 
dy tyczą się szczegółów. W  asebotę nda się do 
Wiednia zapewne Tisza, aby wziąć w niedzielę 
udział w obradach ministerjalnych nad wystara- 
niem się o pieniądze, gdyby faktycznie zaszła ko- 
nieczność przedsięwzięcia zaradczych Środków mi- 
litarnych. 


x x 


x 


Z Londynu nadchodzą wiadomości upewnia- 
jące, że potrójne przymierza państw środkowo- 
europejskich tyczy się nietylko wojny od- 
pornej ale także i zaczepnej, gdyby 
tego wymagało mocartwowe stanowisko, którego 
z państw sprzymierzonych. 


s * 


Wiedeńska Militaer Ztg. samieściła artyknł 
o ewentualnem starciu Austrji z Rosją, -w którem 
jako najprawdopodobniejszy teatr Praya wcjny, 
w którejkolwiek ztecay bylahy 0na zaczagiką, woke- 
zanem jest Królestwo polskie. Współpracownik 
wojskowego tygodnika wiedeńskiego wychodzi je- 
dnak z przypuszczenia, że Austrja wystąpi za- 
czepnie. W razie agressji ze strony Rosji, byłoby 
zdaniem jego widownią starcia pogranicze Kró- 
lestwa polskiego, a io z tego powodu, że armia 
podolska nie mogłaby przejść przez Karpaty, do- 
pókiby Galicja zachodnia była w posiadaniu strony 
przeciwnej. Usunięcie tej przeszkody byłoby oczy- 
wiście głównem zadaniem armii rosyjskiej, a za- 
danie to przypaść może jedynie wojskom nagro- 
madzonym w Królestwie. 


—__„>„MSQ2Lo>2>ęo 


Reforma Rady szkolnej krajowej, 


II. 


Widzieliśmy, że wewnętrzna organizacja Ra- 
dy szkoluej kraj, pomimo dwudziesto etniego jej 
trwania, nie została wykońctoną. Jestto zawsze 
instytucja połowiczna, cześcią doradcza, częścią 
wykonawcza — lecz w radach swych bezsilna, a 
w wykonanin niedobrowolnie zastępowana ; częścią 
autonomiczna, częścią rządowa — lecz tak autono=- 
miezna, że ani sejmowi odpowiedzialna, ani z nim 
w bezpośrednim związkn zostająca, a tak rządowa, 
że od ministerstwa w najdrobniejszych szczegółach 
zawisła. Ta połowiczność wyvisneła i wycisnąć też 
musiała piętno swoje na całej czyuności Rady 


cie, tem lepiej dla nas. Polska, nasza przyjaciółka 
musi być wielką i potężną — a w miare tego 
Rosja słabszą i mniej dla nas niebezpieczuą I 

Banita patrzał roziskczonem okiem na land- 

rata. 
— Otóż dzisiejsze rugi Polaków z księstwa 
— mówił dalej landrat — są tylko przygotowa- 
niem do wielkiej przyszłej akcji. Gdy ta akcja 
nastąvi, będziemy jnż obrachowani, będziemy , 
wiedzieli: dotąd nasze, odtąd wasze! Będą clara 
pacła, żadna zwada nie zamąci uaszej przyjaźni. 
Procesu o mur graniczny już między nami nie 
będzie |... 

Banita po niejakiej 
głowę. 

— 0Odgaduję smutek pana — mówił znowu 
landrat — żal pano tej garści polskiej z'emi, któ- 
rą kolebką państwa nazywscie. Czyni wam to za- 
szczyt ; w polityce nezciweść jest błędom. W tej 
kolebce waszej jaż sporo germańskich kłosów wy- 
rosło, a dziecie w tej kolebce kwili już nieraz po 
niemiecku, Cóż wam po tej mieszaninie? Przy- 
szła akcja wymaga, aby wasz naród był jedrnym, 
suoistym, jednolitym. Polacy, których od nas wy- 
dalamy, pójdą nad W:słę, nad Sani Dniestr, Tam 
wzmocnią żywioł polski i zapełnia lnki, gdzie 
niegdzie wydarte. To będzie dobrodziejstwem tyl- 
ko dla was!... ~- A zebrawszy to wszystko razem, 
powiadam wam, że to co dzisiaj w księstwie ro- 
bimy, te rugi Polaków, kolonizacja niemiecka, 
zakaż mowy polskiej — we wszystkiem tem świta 
dla was jutrzenka wielkiej idei przyszło- 


ści polskiej | OChciejcie tylko ją njrzeć i zro- 
zamieć |... 


chwili smutno spuścił 


Banita stał smutny i zamyślony. 

— Mówiłem dlatego o tem panu, abyś idąc 
między swoich, to wszystkim rozpowiedział i przy- 
gotował ich do wielkiej akcji, która niebawem 
nastąpić może. Urzędowo nie można o tem mó- 
wić, dłatego rozmawiałem z panem jako człowiek 
prywatny. Teraz żegnam pana! Szczęśliwej drogi! 


NW. ONE N EN az 


— Panie landrat! Czy koniecznie do siedmiu 
dni mam ztaąd wyjechać? 

— Nieodwołalnie | Siólmego dnia zabierze 
pana Żandarm! 

Lanirat otworzył drzwi i kiwnał głową na 
pożegasuie. 

Gdy banita ciężkim krokiem po schodach 
schodził, zatarł landrat ręce jak człowiek z siebie 
zadewolony. Przeszedł się kilka razy po gabinecie. 
| Przy oknie zatrzymał się. 

Na ulicy ujrzał przechodzącą właśnie gro- 
madkę banitów polskich. Byli tam starcy i dzieci, 
kobiety z niemowlętami u piersi. Mieli tobołki 
na plecach, a łzy w oczach. Oglądali się smutno 
w koło. jakby żoguali na zawsze drogie dla siebie 
kąty. Żandarmi popychali ich naprzód. 

Landrat cofnął się do gabinetu. Mime tak 
szczytnej. patrjotycznej akcji niemieckiej, było 
mn troche markotno. Arme Leute! Aber das muss 
sem! Hilft nichts! 

W tej chwili otworzyły się drzwi i wszedł 
posłaniec z telegramem. 

— Żkąd? — zapytał landrat. 

— Z granicy. 

Landrat zaczął czytać. Wysokie czoło jego 
poczęło się fałdować. Usta zacisnęły się z gniewem. 

— Betti! Betti! — zawotał do drzwi przy- 
bocznych. 

Weszła sędziwa matrona z pończochą w ręku. 

— Czy wiesz Betti co się stałe? — zawo- 
łał gniewnie landrat — naszego Karola wypędza- 
ją z Polski, chcę powiedzieć z Rosji! 

— Mego kochanego brata? — zapytała z 
przestrachem pani landratowa — który był dy- 
rekt. rem fabryki? 

— Tak jest — jest właśnie z całą konso- 
lacją swoją na granicy i wzywa mnie na ratunek! 
Jedź, jedź, mein lieber Pepi! Weź mun- 
dur i — order rosyjski! 

Landrat otworzył szafę i zaczął się z go- 
rączką ubierać. 


(Dok. nast.) 
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szkolnej kraj. W usiłowaniach Rady nai dźwi- 
guięciem edukacji publicznej, widzimy to zapedy | 
w zdrowym kierunku narodowym, to uniwersalny 
szablon wiedeński, 'chwiejność i nieporadność; które 
nie były wysływem woli jej członków, niewątpli- 
wie jak najlepszej, lecz prostym wynikiem połewi- 
cznego i chwiejnego położenia. 

A więcej jeszcze niż położenie samejże Rady, 
oddziałała na jej czynności niechęć, którą kn niej 
w biurach miuisterstwa wyznań i oświecenia ży- 
wiono. Nie było współdziałania ze strony władzy 
centraluej, lecz posejrzliwa kontrola, niemal in- 
tencja hamowania czynueści, którym nie ufano. 
Wyglądało to tak, że dauo krajowi koncesję contre 
coeur, i zaraz tego Żałowano, wkraczano zatem co; 
chwila w przyzuane Ralz'e agendy, mącono i czy- 
aiono dzisłanie jej w wielu wyvadkaeb bezowo- 
cnom. 


i tok administracji 


Tysiac przykładów dostarcza na to dwndzie- 

stoletnie działanie Rady, a gdy bezstronny histo- 
ryk zasiądzie kiedyś do oceny jej działań, dziwić 
się będzie, że mimo tylu tradności jeszcze tak 
wiele zrobiła. 
Zarząd oświaty w Anstrji pełnił przez długie 
lata raczej rzemiosło policyjne niż nadzór prawdzi- 
wie edukacyjny. Germanizacja była hasłem, tępie- 
nie nczuć, wspomnień, pamiątek narodowych w ser- 
cach młodzieży należało do tego rzemiosła — nio 
też dziwnego, że gdy Austrja weszła na tory poli- 
tyki narodowościowej i wolności, tradycje postępo- 
wania w centralnym zarządzie spraw oświecenia 
przetrwały i pociągnęły się po za zwrot dziejowy | 
monarchii. Jeszcze do niedawna, jeszcze dziś na- 
wet panują w zarządzie c-ntralnym spraw eduka- 
cyjnych prądy niechęci dla narodowych kierunków 
edukacji, i to jest jeden z hamulców, który ciężko 
bardzo tamował rozwój czynności Rady szkolnej 
galicy jskiej, 

Nie o wszystkiem da się dziś jeszcze mówić, 
ila przecie przytoczyć trzeba choć jeden przy- | 

ad. 

„. Art. III. 5. statatn Rady szkolnej EM 
Jej prawo „wskazywania wzorowych tekstów nan- 
kowych dla szkół ludowych i zatwierdzania dla 
szkół Średnich książek wykładowych.* Zaledwo 
Rada przystąpiła do wykonania tego prawa, posy- 
pały się denuncjacje na nią do Wiednia, a bióra 
ministerjalne użyczyły im chętnego ucha, tak da= 
lece, że wkrótce przyszło między ministerstwem ! 
a Radą do ciężkiego starcia. Było to w r. 1872. | 
Atak na Radę był tak podstępnie wymierzony i | 
alarm tak wieiki, że hr. Gołuchowski uważał za 
konieczne uzyskać w tej mierze andjencję u ce- 
sarza, aby przed nim wprost Radę z zarzutu ka- 
rygodnej nielojalności wytłómaczyć. 

Reskrypt, który co do tekstn nowo ułożo- 
nyeh książek dla szkół ludowych, b. minister Stre- 
mayr pod d. 30. marca 1872. do namiestnika 
wystósował, mówi między innemi: „Was man als 
Tendenz in diesen Lehrtexten wahrnimmt, ist die 
eiirige Sorge der Schuljngend den Begriff uud 
das Bewusstsein eines polnischen Vaterlandes bei- 
znbringen; was man vermisst, ist die noch so ge- 
ringe Beachtnng der Beziehungen zum Gesammt- 
staate Oesterreich.* 

I cóż było podstawą do podniesienia tak 
ciężkiego zarzutu? Oto że w elementarzn podano 
alfabetycznym porządkiem, dla ćwiczenia dzieci 
w czytaniu dnżych głosek, imiona własne niektó- 
rych rodów historycznych polskich oraz 
miast, z pomiędzy których kilka leży poza gra- 
nicami Galicji ; że w książce I. do czytania za- 
mieszczono artykuł p. t. „Mały Kościuszko“, gdzie 
przedstawionym jest chłopak, który przyzwycza- 
jając się do niewygód i hartnjąc zdrowie mówi, 
iż chce być tak dzielnym wojownikiem jak Ko- 
Ściuszko ; że wroszcie w II. książce do czytania, 
w jednym artykule i pod wspólnym napisem „Mia- 
sta polskie* zebrano krótki opis Guiezna, Pozna- 
nia, Krakowa, Lwowa, Warszawy i Wilna! 

Wysnute z tego podejrzenia, które na Radę 
szkolną rzucono, mogłyby walczyć o lepsze z po- | 
dejrzeniami owych czasów, w którychto po długo- | 
ści brody i wąsów taksowauo patrjotyczne uczucia | 
i lojalność poddanych. 

Memorjałem z d. 4. maja 1872. pełnym go- 
dności i przedstawiającym Żywemi barwy cały 
kierunek dawniejszej i dzisiejszej edukacji w szko- ! 
łach publicznych, starała się wprawdzie Rada 
szkolna owe podejrzenia odevrzeć, lecz nie zmie- 
niła jnż stesunkn do ministerstwa, które odtąd 
w sprawie przepisywania książek szkolnych wprost 
dla siebie zakres działania skonfiskowało. Z biura 
ministerstwa, bez odnoszenia się do Rady szkolnej. 
wyszło polecenie do wyrzncenia z książki na IV. | 
klasę artyknłów mających związek z historją pol- 
ską, a nawet pozwolono sobie np. okroić najpo- | 
cieezniej znaną powiastkę o Kaźmierzn Wielkim 
P- t. „Królewskie komy“, w ten sposób, iż dopóki 
w niej mowa o Żebraku, powiastkę pozostawiono, 
lecz obeięto jej koniec od tego miejsca, w którem | 
z żebraka król się wyłania! 

Tak to wyglądało i wygląda w praktyce za- 
strzeżone siatntem Radzie szkolnej prawo przepi- 
sywania i zatwierdzania książek szkolnych. 

Kraj dawał i daje niezliczone dowody wier- 
ności i przywiązania do tronu, lecz to nie prze- 
szkadza, ażeby biurokracja wiedeńska nie mogąca 
się pogodzić z lojalnością Polaków — szczegól- 
niej na pnnkcie wychowania pnblicznego — nie 
podejrzywała nas na każdym krokn inie udarem- 
niała najlenszych naszych zamiarów. 

Dodajmy do tego niesłychanie uporczywe a ' 

łatwo zrozumiałe dążenie ministerstwa do nmfikacji 
wsz: stkich zarządzeń szk: lnych w całej Przedli- 
tawii, bez wrgledn na właściwości poszezególnych 
prew.Dcy!. Inyerencja ta wnika czestokroć i w Baj- 
podrzędniejsza drobiazgi. Czasem nda się zrobić 
jakś wyłom w szablonie uniwersalnym. lecz in- 
nym razem nie znajdzie Rada szkolua życzliwego 
ucha — i oto powstaje galimatiasz zarządzeń, 
które oczywiście nie mogą być wypływem jednej 
organicznej myśli, jednego systemu. A im większa 
spreżystość w zarządzie centralnym, tem wieksza | 
z nim walka, tem większa strata czasu, rozstrój, 
bezowecność. 
h Twierdzimy śmiało, że nie masz dziś ani 
jednej z agend Bady szkolnej. któraby nie była 
podgryziona i spaczona — i jeżeli na Radę szkol- 
ną spada zarzut, że we właściwymm kierunku nau- 
kew'm dia spraw oświaty nie wiele zrobiła — to 
po "rugiej stronie szereguje się tysiące faktów i 
tru iności, które są dla niej jeśli nie zupałnem, 
5 przynajmniej bardzo znacznem wytłómacze- 
Nie ui. 


* 
k * 


. Nie może być zadaniem artykułu dziennikar- 
skiego ocenić i wyczerpać wszystkie strony przed- 
miotn tak rozległego, jak reforma Rady szkolnej, 
Dotkuęliśmy więc przykładowo tylko niektórych 
punktów, ażeby uzasadnić twierdzenie, że dotych- 
czasowe niedostateczne oddziałanie Rady szkolnej 
na stan wychowania publicznego wypływa: 1) z nie- 
dostatecznej jej organizacji wewnętrznej; 2) ze 
zbytniej jej zawisłości od władzy polityczuej; 3) 
z trudnego jej stosunku do władz centralnych, 
które nie uważały za potrzebne liczyć się z nada- 
nemi jej prawami. 


1. 13, urządził 


Objawiene dziś dążenie, ażeby, oddzielając 
właściwe czynności nankowe cd bieżących spraw 


WYSTAWE 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Grudnia 14853. 


najnowszych i najelegantszycu podarunków 


NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK 
w parterze i dla wygody Szan. Publiezności 


Bielizna systemu Jigera. 
Kaftaniki od {í złr. 


także na I. piątrze. 


w kwocie 488 zł. i Wisłoka pod Dobrzechowem 
w kwocie 483 zł. ma się jeszcze komisja gosp. 


administracyjnych, nadać czynnościom Rady szkol- kraj. porozumieć z komisją budżetową. 


nej większą sprężystość — myśl wychodząca z ło- 


Nastepnie wzięła komisja pod obrady spra- 


na samego sejmn, iżby porzucono w Radzie szkol- | wozdanie Wydziału krajowege z czynności, ty- 
nej formę załatwiania kolegialnego tam, gdzie | czących sie kraj. średniej szkoły gospodarstwa la- 


wyma.a szybkiego biurowego 
funkcjonowania—wszystko to byłoby z pnoktu za- 
sad administracyjnych calkiem userawiedli wione, 
gdyby nie było połączone z niebezpieczeństwem, 
że równałoby się znrełnemu już oddaniu właści- 
wej administracji szkolnej w ręce władzy politycz- 
nej. 

Podnieśliśmy na wstępie i tu zaznaczamy 
ponownie. że pozląd teu nie ma nie wspólnego 
z miarą zaufania, które do c. k. władz krajowych 
żywimy. | owszem przypuszczamy, że w takim 
składzie jak dzisiaj, byłyby biezące sprawy szkolne 
zupełnie wedle intencji Kady szkolnej traktowane 
i załatwione. Lecz wobec związkn słnżbowego, 
jaki między namiestnictwem a ministerstwem ist- 
nieje, nie widzimy wówczas Żadnego środka prze- 
ciwdziałania wobec ministerstwa. o kt'rem mosi- 
my przypn-zczać, że dążyć bedsie z przyzwyca- 
jenia do ceutralizowania wszystkich agend, bo 
nie złożyło dotąd dowodów, ażeby rozwojewi szkol- 
nictwa na rodzinnym grnncie i autonomii Rady 
-zkolnaj krajowej sprzyjało. S ręzystszą formę 
nrzędowania należy więc w takim razie poświęcić 
istocie rzeczy, a tą istotą jest: Kontrola 
czynników nieurzędowych nad tem, 
ażeby w całym toku administracji 
szkolnej przeciw zdrowym zasadom 
narodowej edukacji nie wykraczano 
— iobrona praw Rady szkolnej prze- 
ciwkozamachom władzy centralnej. 
To zadanie spełniają i snełniać powinni aatono- 
miczni członkowie Rady szkolnej. Jeśliby zaś cho- 
dziło o te, żeby tok biorowej ezynności uprościć, 
a mieć nad nią przecież odpowiednią kontrolę 
z autonomicznego punktu widzenia — i żeby, bez 
nszczerbku dla zwykłych agend władzy wykonaw- 
czej, mogła Rada poświęcać się więcej planom 
organizacyjnym, książkom i przyborom szkolnym 
i tp. — natenczas powracamy zuown do miano- 
wanego z poza C. k. urzędników „dyrektora*, któ- 
ryby byl dyrektorem biur Rady szkolnej, spraw 
jej rewidentem i odpowiedzialnym łącznikiem 
między nią a sejmem. 

Pomimo oświadczenia posła Madayskiego, iż 
wraca na wysokie stanowisko Potockiego i Dietla 
i z niego potrzebę reformy ocenia — postawiony 
przez niego wniosek jest tak skromnym, że żali- 
czyć go należy jeszcze do owego perjodn „przesad 
w obawie“, który sam tak dobitnie zdefiniował. 
Reforma, projektowana przez trzech posłów nie 
osiągnęłaby niezawodnie tego skntku, jaki sobie 
wnioskodawcy w motywach do wniosku roko- 
wać zdają. Nawet znacznie Śmielszy powrót do 
pomysłu dyrektora i aktywowanie takiego dostoj- 
nika w Radzie, nie stanowiłoby jeszcze zupełnej 
reformy. Obok tego należy bowiem starać się o 
ubeznieczenie praw Rady szkolnej, tak bardzo 
dziś podkopanych. 

Gdybyśmy nie byli zeszli na politykę abue- 
gacji, w której nie Śmiemy już niczego żądać, 
lecz zdajemy się ze wszystkiem na łaskę i nieła- 
skę rządu -— widzielibyśmy dziś jasno, Że wszyst- 
kie prerogatywy Rady szkolnej galicyjskiej stały 


się w praktyce blichtrem, utrzymującym tylko | cié nadgrody 500 zł. za wy 


| 
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sowego. W obradach brał również udział prof. 
Strzelecki. W dyskusji podniesiono smutny objaw, 
iż uczniowie po ukończeniu szkoły lasowej nie 
mogą znaleźć w kraju zajęcia, a powodem tego 
ma być brak dostatecznej praktyki lasowej. 

P. Struszkiewicz zażądał, azeby do budżetu 
wstawić pewną kwotę na stypendja dla nkończo- 
nych nezui szkoy lasowej, celem umożliwienia iu 
odbywania praktyki w wiekszych gospodarstwach 
lasowych. Wobec oświadczenia członka Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyńskiego, iż Wydział kra- 
jowy powułać ma ankiete, która zastanowi sie nad 
Środkami, jakich użyć należy dla ułatwienia ukoń- 
czonym nezniom szkoły lasewej w otrzymaniu za- 
jacia — komisja postanowiła wezwać na razie 
Wydział krajowy, ażeby starał się ułatwiać ucz- 
niom wstęp na praktykę do większych skarbów 
prywatnych i do służby rządowej. 

* * 
e 
(Dokończenie sprawozdania z posiedzenia sejmowego 
dnia 1». b. m.) 

Książę Jerzy Czartoryski: Wśród obja- 
wów ogólnej zgoiy na projekt, wynikła polemi- 
ka i z ogólnej zgody gotowo przyjść do niezgody. 
Wszelako wytoczone przez pp. Popiela i Stadnie- 
kiego zarznty przeciwko szkolnictwu, daleko sto- 
sowniejsze miejsce miałyby dopiero przy uchwa- 
laniu ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół. 
Snać panowie ci sądzili może, iż ta druga ustawa nie 
będzie jej przedłożoną, i dlatego pospieszyli się 
z polemiką przy niniejszym projekcie. Mowca 
odpowiada dalej na kilka uwag. Uderzano wczo- 
raj na „liberalizm“ całkiem niesłusznie, albo- 
wiem zasadom postępowania i obronie ich od r. 
1789 w Europie, a specjalnie także w Polsce za- 
wdzięczamy, iż mieliśmy wczoraj przyjemność 
słyszeć pp. Popiela i Stadnickiego. Gdyby nie 
zwycięzku walka o te zasady, nie byłoby ani 
konstytucji ani sejmu. Co do wadliwości zarzu- 
canej szkolnictwu ze stanowiska religijnego, to 
należy zważać na czynniki, które się do tego 
przyczyniają tu i ówdzie przez niewykonywanie 
przepisów. Mowca zgadza się na podniesioną kil- 
kakrotnie potrzebę wychowania nauczycieli, zga- 
dza się na zarzuty czynione ustawie państwowej 
z r. 1869, i jest gotów dążyć do jej zmiany, ale 
radzi pamiętać, że obok ustaw są ludzie. A więe 
starajmy się przedewszystkiem sami siebie wy- 
chować, własnych synów wychować, a dopiero 
będziemy mieć prawo krytykowania chłopa i 
biednego nauczyciela. Nie ma ten prawa do czy- 
nienia zarzutów, kto sam żałuje wydatku i pracy 
na szkołę i nie dokłada wpływu aby szkoła była 
dobrą. A więc przedewszystkiem radzi mowca : 
w pokorze ducha swego od siebie zacząć, a tak 
zwane „ramy“ w niczem nie przeszkodzą (bra- 
wa i oklaski.) 

Po faktycznem sprostowanin ze strony dra 
Zolla i wyczerpaniu dyskusji, marszałek odroczył 
posiedzenie do dzisim. 

Odczytano jeszeze tylko dwa wnioski sa- 
moistne: P. Żuk Skarszewski wnosi wypła- 
nalazek ogniotrwałego 


. 


wysokie wyobrażenie o autonomii szkolnej, a wrze- | pokrywania dachów wiejskich, a p. Bobczyń- 


czy reduknjącym zakres działania tejże Rady do 
tych sawych piemal rozmiarów, co Rad innych 
krajów koronnych. 

A przecież prerogatywy owe, bez porównania 
większe, są prawnie zabezpieczonemi. Pomijając 
jnż postanowianie cesarskie, jest przecież niety- 
kalność piarwotnego statutn Rady szkolnej zawa- 
rowana ustawami państwowemi, a mianowie e $ 14 
ustawy z d. 25. maja 1868 i $ 74. ustawy z d. 
14. maja 1869 Możnaby więc stoczyć spór pra- 
wny i konstytucyjny z ministerstwem, czyli było 
ono w prawie, z pominięciem czynników ustawo- 
dawczych, wydawać na mocy najwyższego posta- 
nowienia rozporządzenie administracyjne z d. 25. 
października 1575 1l. 551, którem dwa wielce wa- 
żne ustęsy statutu wprost przekreślono. 

Przeciwko takim zamachom administracyj- 
nym potrzebne jest zabezpieczenie. Wracając za- 
tem na tory prawne i konstytucyjne, należałoby 
statnt Rady szkolnej galicyjskiej, którego „niety- 
kalność" dwiema ustawami państwowemi jest za- 
warowana. zamienie w ustawę. Myśl ta był. jnż 
po r. 1875 w sejmie podnoszona i znów porzucana, 

Czy dziś jest pora znów się o to pokusić? 

Wnioskodawcy obecnego sejmu mniemają, 
że można liczyć ma większą życzliwość władz 
ustawodawczych. Mają oni wiare, że intencje dr. 
Gantscha wobec naszej Rady szkolnej krajowej 
są przyjaźniejsze. Jeśli tak jest, natenczas powin- 
ni pójść o krok dalej, a reaktyrowawszy w skła- 


| dzie Rady „dyrektora“, przedstawić sejmowi »ro- 


jekt do kompletnej ustawy o Radzie szkolnej kra- 
jowej i poczynić odnowiednie kroki, ażeby uchwała 


(sejmowa tego rodzaju zyskała najwyższą sankcję. 


O, 


Sprawy sejmowe. 


Komisja gminna na posiedzeniu wczo- 
rajszem załatwiła 6-tatecznie przedłożenie rząłowe 
w sprawie zmiany ustawy gminnej co do nakłada- 
nia dodatków do podatków bezpośrednich lub do 
podatku konsumszjnego, w ten sposób, że odrzu- 
ciła $. 79. a vrzyjęła jedynie S$ 80 i 81, z pe- 
wnem! zmianami i w jaśniejszej stylizacji. 

Dalej załatwiła komisja wniosek p. Meruno- 
wieza w sprawie reformy sądownictwa policyjno- 
karnego w gminach, odsyłając go do Wydziału 
krajowego z poleceniem zdania sprawy w naste- 
puej sesji sejmowej. 

Nakeniec wniósł p. dr. Frnchtman, aby ze 
względu, iż w prejekcie ustawy gminnej ula miast 
nie miały dosyć czasu rozpatrzyc se i swoją 
opinię wyrazić, zwrócić takowy Wydziałowi kra- 
jowewmn z poleceniem, aby po zasiągnięciu opinii 
odnośnych miast przedłożył takową na przyszłej 
sesji sejmowej. 

Na dzisiejszem przedpołudniowem posiedze- 
nia komisji toczyła się dalej dyskusja nad wnio- 
skiem dr. Frnehtmana, nie doprowadziła jednak 
do żadnego rezultatu. Dalszy ciąg posiedzenia za- 
powiedziano na godz. 5, po południu. 


Komisja gospodarstwa krajowe- 
go załatwiła sprawozdanie Wydziału krajowego o 
popierauiu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych. Wszystkie wnioski Wydziału krajowego 
zostały przyjęte, a tylko w zasiłkach na regulację 
rzek niespławnych poczyniła komisja  miektóre 
zmiany. Mianowicie: na roboty ochronne na Du- 
najcu pod Roztoką, zamiast preliiminowanej kwoty 
2121 zł. wstawiono 124 zł.; na regnlację Sanu 
pod Jabłonica ruską wykreślono w zupełności za- 
siłek 1300 zł.; toż szmo na regulację Sanu pod 
Prałkowcamu zasiłek 3667 zł. Natomiast co do 
zasiłków na regulacje Wisłoka pod Wiśniową 


ski wniósł, aby realności opłacające więcej 6 zł. 
podatku nie podlegały licytacjom egzekucyjnym. 
Koniec posiedzenia o godz. 8. m. 15 


Z Izby sądowej. 


Wiedeń d, 15. grudnia. 
(Nowy proces anarchistyczny). 


W tutejszym sądzie karnym odbędzie się w sty- 
czniu 1888. r. rozprawa przeciw czternasta robotni- 
kem oskarzenym o zbrodnie anarchistyczne. Wszyscy 
znajdują się w więzieniu, a śledztwo jest już na ukoń- 
ezeniu. Oskarzeni twerzą cztery grupy. Pierwszą 
z nich uwięziono skutkiem wyrabiania bomb, które 
znaleziono w znacznej liczbie. Druga grupa oskarzona 
jest o podłożenie znacznego pożarn, jaki niedawno 
miał miejsce w Baumgarten pod Wiedniem. Trzecia 
grupa składa się z robotników, którzy brali udział 
w usiłowanem wymuszeniu na osobie Franciszki Till, 
u której zjawiła się fałszywa komisja policyjna. Spra- 
wa ta była już raz przedmiotem ostatecznej rozprawy. 
Czwarta grupa oskarzoną jest wreszcie o to, Że spo- 
wodowała znaczne pożary składów drzewa w wie- 
deńskiej dzielnicy Ruttan w r. 1885. 

Rozprawa teczyć się będzie przed sądem wy- 
jątkowym. 


Poznań 13. grndnia. 
(Wykrocsenieprseciwioprzyswoitości i pedagogice) 


P. Nikazy Gruszczyński, odpowiedzialny reda- 
ktor Kurjera Poznańskiego siawał dziś przed sądem 
ziemiańskim, oskarzeny o obrazę jednego z dyrekto- 
rów gimnazjalnych, który zakazał uczniom używania 
języka polskiego „ze względów przyzwoitości i peda- 
gogiki*. Rzekoma obrsza polegała na tem, że p. 
Grnszczyński nazwał takie postępowanie „fenomenal- 
nie nierozważnem!* Prokurator podzielając zdanie obra. 
żonego, że używanie jęryka polskiego wykracza prze- 
ciw zasadom dobrego wychowania, wniósł, aby obwi- 
nionego skazano na 3 tygodnie więzienia. 

Do tego wniosku sąd się przychylił, wyraziwszy 


w motywach, że wyrażenie p. Gruszczyńskiego było | 


w istocie „gehassig* i jako takie zasługuje na karę. 


Poznań 15. grudnia, 


Proces socjalistów poznańskich rozpocznie się 
dnia 2. stycznia i potrwa około dwóch tygodni. 


Lipsk 13. grudnia. 
Proces o sdradę stunu 


rozpoczął się wetoraj przed trybunałem rzeszy prze- 
ciwko urzędnikowi kancelzryjnemu, Karolow! Pawłe- 
wi Cabannes. 

Podsądny obwiniony jest o to, że w czasie od 
1880—1887 r. cały szereg dokumentów mających 
pozostać w tajemnicy, jako to: óćwieróroezne raporta 
strasburskiej rejencji, plany mobilizacyjne, plany bu- 
dowy mostów, przepisy co do pobytu eudzoziemców 
w Alzacji i Lotaryngii, projekta peboru koni na wy- 
padek wojny _ posyłał pnłkownikowi Vincent w Pa- 
ryżu i pobierał za to pieniężną zagrodę. 

Pedsądny przyznaje się do winy, oświadcza je- 
dnak, że nie popełnił nic karygednego. Z przesła- 
chania jego okazuje się że w jesieni 1888. r niejaki 
Nottinger, niemiecki tłómacz „Ajencji Havasa“, sa- 
prosił go do Paryża i tu zapoznał z niejakim „Mūlle- 
rem*, rzekomo współpracownikiem gazety „Figaro*, 
lecz w rzeczy samej pułkownikiem Vincent, szefem 
biura informacyjnego (burcau des renseignements) 
w franeuskiem ministerstwie wojny. Do tegoż Vincent 
podsądny pod rozmaitemi adresami wysyłał z początku 
tylko tłómaczeuia z pjemieckich gazet. lecz później 
powyżej pomienione sprawozdania i dokumenta, po- 
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Rękawiczki para od 60 ct. 


bierając za to nagrody w wysokości 50, 100, 200 
i 400 franków. Przy aresztowaniu znaleziono u pod- 
sądnego cały stos takich gotowych do wysyłki doku- 
mentów. Podsądny zeznaje, że przesłane pułkowni- 
kowi Vincent dokumenta nie zawierały nie tajnego 
ani karygodnego, że wojskowych sprawozdań w ogóle 
nie przesyłał, i że nie znał znaczenia biura „des ren- 
seignements". Przesyłki podpisywał podsądny począ- 
tkowo jako „Trascho”, a potem jako „Müller“, Od- 
powiednich wiadomości dostarczali mu także dozorca 
woźnych Brückner i drukarz Klansinger. Podsądny 
płacił ostatniemu po 8 i 5 marek od raportn. Do 
Francji przesyłał listy z rozmaitych stacji nadgrani- 
cznych, albo też za pomocą jadących do Paryża zna- 
jomych i przyjaciół. Jeszcze bieżącego roku udał się 
Cabannes do Paryża, aby zażądać nieprzysłanych so- 
bie pieniędzy. Vincent przy tej sposobności wyraził 
oburzenie z powodu tego, że podsądnemu pieniędzy 
za rok 1885. i 1886. nie doręczono i przyobiecał 
mu dalsze 1000 franków. 

W pierwszym dniu rozprawy przesłuchano 
świadków : dozorcę woźnych Briicknera i radcę sądn 
ziemiańskiego Leoni z Strasburga. Prezes zauważył, 
że nadesłane do francuskiego ministerstwa wojny 
sprawozdania administracyjne przedstawiały wierny 
obraz stosunków krajowych w Alzacji i Lotaryngii, 
a nadto powiadamiały rząd francenski o środkach 
wojennych, jakie na wypadek wojny podjąć miano 
w tychże krajach. 

Inspektor kancelarji, Heymann z Strasbnrga, 
zeznał, że Cabannes w kancełarji pracował także 
w niedziele i święta, chociaż wówczas nic do pracy 
nie miał. Często pisywał po francusku. a kiedy się 
do niego kto zbliżył, zakrywał korespondencję. Pod- 
gaday miał się w kancelarji, gdzie się opracowują 
sprawy wojskowe, wypytywać o rozkład wojska, o 
wysokość siły zbrojnej w rozmaitych załogach i for- 
tecach, o prowiant wojskowy itp. 

wiadek szef biura, Haes z Strasbnrga, zeznał 
o szczegółach uwięzienia podsądnego co następuje: 
Kiedy Cabannes dbia 16. maja b. r. chciał opuścić 
biuro, powoł:łem go do siebie i powiedziałem mu, 
aby chwilkę zaczekał, ponieważ z nim chee mówić 
prezydent. Ostatni przybył też krótke potem i w jego 
obecności wydobyłem z kieszeni zurduta podsądnego 
wielką ilość urzędowych rozporządzeń i wielki zapie- 
czętowany list z raportem administracji. Po otworze- 
niu biurka Cabapnesa znaleźliśmy w niem także pe- 
wna liczbę urzędowych, w części tajnych korespen- 
dencyj. Po stwierdzeniu tego przywołaliśmy dyrektora 
policji, który zarządził aresztowanie Cabannesa. 

Urzędnicy kancelaryjni, Neumaun i Sehlinghoff, 
określili bliżej sposób autografowania sprawozdań woj- 
skowysh w strasburskiej drukarni rządowej. 

Zeznania dalszych świadków, drukarzy Schkott- 
kowskiego z Metzu i Schmidta z Kolmaru, jako i wo- 
źnego Jossa z Molsheimu były bardzo niekorzystne 
dia oskarzunego, ponieważ z Dich wynika, iż pod- 
sądny rozwinął bardzo rozległą czynność, aby się do- 
stać w posiadanie pożądanego przez siebie materjału 
przez to, że nawet drukarzy prezydjum w Metzu i 
Kolmarze starał się namówić do wydania mu tajnych 
dokumentów. 

Po przesłuchaniu świadków zeznał Caban- 
nes, że odbierene raperta i dokumenta posyłał do 
Francji. 

Następnie na tajnem posiedzeniu, z wyklucze- 
niem publiczności, odczytane zostały niektóre szcze- 
gólnie sekretne dekumenta, przez Cabannesa do 
Francji przesłaue. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 16. grudnia. 


* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wczoraj- 


szem posiedzeniu przewodniczący, p. Mochnacki, za- 


gajają: posiedzenie poświęcił kilka gorących słów 
pamięci zmarłego posła i weterana, Henryka Janki, 
i zawiadomił radę, iż deputacja złożyła na grobie 
wieniec od reprezentacji miasta Lwowa. Rada stojąc 
wysłuchała tego przemówienia. P. Stokowski imie- 
niem rodziny zmarłego podziękował radzie za udział 
w pogrzebie. 

P. Ciesielski postawił nagły wniosek rea- 
sumowania uchwały zapadłej na ostatuiem posiedze- 
niu w sprawie zwinięcia kursu teoretycznege przy 
szkole wydziałowej żeńskiej. Uchwała zamknięcia te- 
go kursu zapadła na wniosek r. Ciesielskiege z po- 
wodów formalnych, Obecnie żądał r. Ciesielski uchwa- 
lenia kredytu na otwarcie tej szkoły do 1. stycznia 
1888. roku, a następnie wydelegowania komisji, któ- 
raby zbadała, czy kurs ten przynosi pożytek i czy 
ma być otwarty także w przyszłym reku. Po uchwa- 
leniu reasumowania tej uchwały, roxwinęła się nad 
temi wnioskami obszerna dyskusja; estatecznie przy- 
jęro te wnioski, a do komisji wybrano r. Gerstmana, 
ks. Aksentowicza, Goldmana , Soleskiego i Ciesiel- 
skiego. | 

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z administracji stołków targowych za r. 1886., które 
przyniosły brutto 2270 zł. a netto 1549 zł. Na utrzy- 
manie nieuleczalnych chorych uchwalono dodatkowy 
kredyt w kwocie 3500 zł., a na zapomogi dla funkcjo- 
narjaszów magistratu kredyt dodatkowy 2000 zł. — 
Dostawę ciepłej strawy dła aresztów miejskich na r. 
1888. powierzono p. Józefowi Szirmerowi. 

Na posiedzeniu ponfnem spensjonowano inży- 
niera, p. Alfreda Bojarskiego, i przyjęto rezygnację 
r. Orleckiege, który złożył mandat. Sprawa ndziele- 
nia prezenty na kilka posad w etacie nauczycielskim 
przy miejskich szkołach ludowych traktowaną będzie 
na osebnem ad hoc zwołanem posiedzenin. 


* Zmarli. We Lwowie Honorata z Komarów 
Paparowa w 79. r. życia. 
W Shenandoah w Ameryce zmarł nagle dnia 
22. listopada Jan Winnicki. pochedzący z Galicji. 
W Wiedniu zmarł rzeźbiarz Józef Pechan w 37. 
r. życia. 


* P. Leon Rozner, magister farmacji we Lwo- 
wie, nabył wczoraj aptekę p. Dylskiego w Krakowie, 
dzierżawioną dotychczas przez p. Radlera. 


* Uroczyste otwarcie nowo zbudowanego mo - 
stu stałego na Dniestrze w Zaleszczykach odbędzie się 
się w sobotę dnia 17. bm. 


* Kronika balowa. Ostatnie posiedzenia komi- 
tetu zawiązkowego balu prawników odbędzie się 
w małej sali Frohsinowej (Hotel George) dziś o godz. 
4. wieczorem. 

Młodzież krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach urządza na korzyść towarzystwa brat- 
niej pomocy uczniów tejże szkoły bal, którego pro- 
tektorat przyjęła pani marszałkowa hr. Tarnowska. 
Bal odbędzie się d. 17. stycznia w salach kasyna 
miejskiego we Lwowie. Pierwsze posiedzenie komite- 
tu odbyło się dziś, 


* Wieczorek humorystyczny dla mężczyzn 
odbędzie się w kasynie miejskiem jutro w sobotę o 
godz. 8. wieczorem. 


* W policji lwowskiej przesłuchiwano wczo- 
raj p. Danielaka, akudemika. Jest to dalszy ciąg 
skutków prowokacji i doniesień ze strony konwen- 
tyklu Praeglądowego. P. Danielaka po kilkugodzin- 


Koszule z szyfonn od zł. 1:20. 
Kołnierzyki i manszety. 
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nem przesłuchaniu wypuszczono na wolność, ale p. 
Cichocki siedzi dotąd w więzieniu śŚledczem. 

* W „Sokole“ odędzie się w niedzielę dnia 18. 
bm. Koncert muzyki wojskowej 9. p. pod kiero- 
wnietwem kapelmistrza p. Falla. Początek o godzinie 
w pół do 5. 

* Z kroniki sejmowej. Poseł Popiel oświad- 
czył wczoraj w sejmie, że lekcji patrjotyzmu nie przyj- 
mie od nikogo, nawet od p. marszałka. Chwali mu 
się to bardzo, że lekcji od nikogo nie przyjmuje, ale 
wprowadzenie w dyskusję osoby marszałka, to prosta 
niedelikatność. Notujemy tę niedelikatność członka 
prawicy sejmowej, — a mimowolnie przypomina się 
nam awantura niesemaczna, jaką zrobił przed kilku 
laty w sejmie poseł Kozłowski, także członek prawicy, 
oraz nerwowy tor. polemiczny pism reprezentujących 
ten klub, ton, zapożyczony z najgorszych czasów po- 
lemiki dziennikarskiej. 

Tyle się deklamnje ze strony tych panów o po- 
szanowaniu władzy — a w praktyce nie umieją usza- 
nować nawet tej władzy, która nam powinna być 
najdroższą, jako krajowa. 

Marszałek i sejm, to najwyższe nasze powagi, 
a ubliżanie im, to krzywda wyrządzona sprawie. 
W ogóle musimy skonstatować, że w poważnym do- 
tąd klubie prawicy sejmowej zaczynają ed niejakiego 
czasu podnosić głowę elementa, których wyrazem 
Przegląd, na który karotują naiwnych. Dziennik ten 
pierwszy miał smntną odwagę w szeregu banalnych 
korespondencyj podkopywać poragę autonomii władz 
autonomicznych — i jemu to może zawdzięczyć na- 
leży, że dziś w Izbie przechodzą niepostrzeżenie ta- 
kie niedelikatne wystąpienia, jak okstatnie posła 
Popiela. 

* Nowe urzędy pocztowe. W Uścierykach o- 
twartą została stacja telegrafu połączona z urzędem po- 
cztowym z ograniczoną służbą. 

W Nadbrzeziu upoważnioną została stacja kolei 
lokalnej do przyjmowania i przesyłki nadanych, jako- 
też do doręczania nadchodzących depesz rządowych i 
prywatnych. 

* Kolej Iwowsko-czerniowiecko-jaaska powiększa ' 
swój park i wysłała dwóch ibżynierów do Paryża 
celem odbioru wielkiej liczby zamówionych wagonów. 

„= Katastrofa. Dotychczas nie sprawdseno jeszcze, 
wiele osób spaliłe się przy pożarze składu siana do- 
stawcy wojskowego p. Rosnera na Janowskiem. Wia- 
domo tylko, że zginęło tam wielu biedaków, którzy 
w braku innego przytułku spędzali tam noce. 

Znalezione wówczas tylko zwęglone szczątki i 
nie można było dociec tożsamości spalonyeh nędzarzy. 
Zdawało się, że władze skntkiem tego wypadkn będą 
bardziej czujne i nniemożliwią powtórzenie się takiej 
katastrofy. 

Przypuszczenia te były jednak płennemi —- 
okazało się bowiem, że podobna katastrofa powtórzyła 
się we Lwowie, a ofiarą padło: znów wielu nę- 
dzarzy 

Na miejscu onegdajszego pożaru sterty siana na 
Bogdanówce znaleziono bowiem wczoraj bardzo liczne 
szczątki spalonych na węgiel ciał ludzkich, które po 
zebraniu napełnić mogą dużą pakę. Komisja policyj- 
no lekarska odbyła wczoraj po południn rewizję i 
stwierdziła fakt spalenia ciał Indzkich, Widoeznie bie- 
dacy szukali tam schronienia i zaskoczeni zostali na- 
głym pożarem. 

Przesłochany dzierzawca gruntów ka. Poniń- 
skiego, Majer Ungerfeld, złożył stanoweze w tym kie- 
runku zeznania, a lekarz miejski dr. Rosner, zba- 
dawszy resstki spalonego siana, erzekł atanowczo, że 
niektóre pozostałe części pochodzą ze spalonych kości 
ludzkich. 

Straszne to odkrycie pewinnoby być bodźcem 
dla dyrekcji policji, która wyda niezawodnie surowy 
nakaz, ażeby organa policji czuwały nad tem i nie 
pozwalały na przebywanie biedaków w tak niebezpie- 
cznych dla nich miejscach. 

* Z Ameryki. K. Iw. Wolański, paroch ruski 
w Shenandoah w Ameryce, zawiadamiając metropolitę 
lwowskiego o śmierci koadjutora, ka. Zen. Lachewicza, 
prosił go o jak  najprędsze przysłanie dwóch 
księży ruskich do Ameryki, i przysłał dla nich nawet 
jaż karty okrętowe, przyrzekająs w danym razie przy- 
słać także karty dla ich rodzin. 

* Wypadki. Wczoraj odesłano do zakładu dla 
obłąkanych Michała Strońskiego, kandydata II. roku 
seminarjum nauczycielskiego we Lwowie, który wy- 
prawiał na ulicach awantury. Lekarz miejski dr. Ta- 
taresuch stwierdził chorobę umysłową. 

Z Wiednia znikł onegdaj 29-letni Piotr Stani- 
sław Możdzeński z 11. pułku hnzarów, ur.dz. w Sko- 
lem. W pozostawionym liście zawiadomił, że sprzy- 
krzyło mn się Życie i że z tego powodu zastrze- 
lił się. 

* Stan powieirza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy S a ŚW i .miennym stanie nieba, nie było w u- 
biegłej dobie opadn. 

Średnia temperatura doby była 2.0* ©., naj- 
wyższa 45° C., najniższa dziś w neey była — 
0.67 C. 

Stan barometru zredukowany na poziem morza 
był dziś o 9. rano 763.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Stkocji i wynosiła 740—745 mm., zwyżka w Rn- 
melii i wynosiła 770—765 mm. 

Prognoza na debę następną 
w południe dnia 16. grudnia : 

Wiatr przeważnie z południowej strony, tempe- 
ratura się obniża, niebo przeważnie zamglone, powie- 
trze miernie wi.gotne, epad co najwięcej weale nie- 
znaczny. 

* Jutro, dnia 17. grudnia: św. Łazarza B. 
— św. Sawwy Os. 


ed 12. godziny 


— Z Tarnopolskiego donoszą nam: Z przyję- 
 mnością pospieszam donieść o toku subskrypcji na 
bank poznański w powiecie tutejszym. Tem bardzie 
zaś pożądanem jest podanie tej sprawy do wiadomości 
ogólnej, że stanie się zachętą dla inuych powiatów 
do przyspieszenia tej nagłej a ważnej akcji Jako 
pierwszą ratę z połowy mniej więcej powiatu wpły- 
nęło około 2.000 zł., które odesłano do Liwowa. Naj- 
energiczniej rzecz popierał p. Stanisław Rozwadowski 
z Kurowiec. Godne zanorowania, iż gdy p. K. przy- 
jechał do jednego z właścicieli dóbr, izraelitów, p. W 
koło Tarnopola, ten oświadczył, że go bardzo dziwi, 
iż p. delegat sam się fatyguje na miejsce, gdyż or 
sądzi, że obowiązkiem każdego jest na bank poznań- 
ski subskrybować. Dodał ten zacny obywatel izraelita, 
iż nietylko poczuwa się do obowiązku wzięcia akoji, 
lecz sam byłby to uczynił bes wezwania, gdyż uro 
dxiwszy się na tej ziemi i doszedłszy na niej do za 
możności, uważa obowiązki w obec tej ziemi za święte 
i bez przypemnienia o nich pamięta. 

— Z Warszawy donoszą 14. bm. W myśl ukaza 
marcowego i następnych uzupełnień, ograniczających 
prawa cudzoziemców, wszelkie podania e przyjęcie dc 
poddaństwa rosyjskiego osób wyznania mojżeszowego, 
a poddanych zagranicznych, nie będą przyjmowane; 
zażądano też od wszystkich cudzoziemców przy wstę- 
pnej prośbie metryk, stwierdzających wyznanie chrze- 
śoiańskie, dla uniknięcia wszelkich nieporozumień 
Izraelici poddani zagraniczni. nie poprzestając na od 
rznesniu ich podań przez władze m udają si. 

da 


t 


cudzoziemcom, czasowo w Warszawie przemieszku- 
jacym. 

— Z Budapesztu donoszą 15. dradnia. Komisja 
dla sprawy muzeum narodowego ukończyła swoją pra- 
cę i tak muzeum jako też galerję Fsterhazego w zu- 
pełnym znalazła porządku. 

— Choroba niemieckiego następey tronu. 
Wedle telegramu otrzymanego se San-Remo lekarze 
odkryli nowe niepokojące symptomata w krtani cesa- 
rzewicza niemieckiego. Mackenzie powołany telegra - 
ficznie odjechał 14. b. m. s Londynu do San-Remo. 

Berliner Tagblatt podaje 14. b. m. niepoko- 
jące wieści o atanie zdrowia cesarzewicza. Wedle tych 
wieści narośl] wzmaga się gwałtownie 

Köln Ztg. otrzymała 15. bm. doniesienie z San 
Remo, iż z powodu lekkiego rozdrażnienia w gardle 
zalecono cesarzewiczowi niemieckiemu oszczędzanie się 
w mówieniu. Dotąd nie objawiła się jednak chrypka. 

Z San-Remo donoszą 15. bm.: Nowa narośl u 
niemieckiego następcy tronu rośnie gwałtownie. Podo- 
bno narośl ta mą tylko objawy zapalne. Był także 
atak uduszenia. 

Z Londynu donoszą 16. bm.: Królowa angielska 
otrzymała uspokajające depesze z San Romo. 

Z Wiednia denoszą 16. bm.: Profesor Schroet- 
ter wyraził się wobec współpracownika W. Allg. 
Ztg. iż pogłoski, że choroba niem. następcy tronu 
nie jest rakiem, są stanowczo fałszywe. Chwilo se po- 
lepszenie a potem pogorszenie charnkteryzuje wła- 
śnie raka. 

Z San Remo donoszą 16. grudnia. W cią- 
gu ostatnich dui nastąpiła nagle zmiana w stanie 
zdrowia cesarzewicza. W zeszły piątek dostrzegł 
dr. Mark Howell w krtani pacjenta nową narośl 
wielkości soczewicy, a we dwa dni później drugą 
zaraz obok pierwszej, Lekarze sądzą, że te narośle 
są wynikiem zapalenia i że gdyby nawet w razie ich 
wzrastania okazała się potrzebną tracheotomia, to je- 
szcze nie ma niebezbieczeństwa. Ostatni przebieg cho- 
roby naprowadzał na domysł, że cesarzewicz nie jest 
chory ma raka: ponieważ lekarza nie chciali brać 
cdpowiedzialności, przeto wezwano dr. Mackenziego. 

— Z Petersburga donoszą: Ministerjum dóbr 
państwa wniosło do rady państwa projekt przelania 
do skarbn t. zw. kolonizacyjnego kapitału izraelitów, 
wynoszącego do d, 13. stycznia r. p. 1,049.393 rs 
Jednocześnie z ustanowieniem dodatkowego podatku 
od przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, pro- 
jektowanem jest zaprowadzenie obowiązkowo nowych 
książek handlowych dla obliczenia wysokości podatku. 
Co się tyczy rozdziałn podatku, zaprojektowane po- 
stąpić tak, aby każde przedsiębiorstwo nie płaciło 
więcej, niż 229 pre. od czystego zysku. Od powyż- 
szego uwolnieny będzie okręg zakaspijeki, oraz jene- 
rał gnbernatorstwa : turkiestańskie i nadamurskie. 

Birż. Wied. aapewniają, że projekt obłożenia 
od 13. stycznia r. p. spirytusu akcyzą dodatkową nie 
został przyjęty przez radę państwa. 

ow. Wr. zaprzecza z wiarogodnego źródła 
wiadomości, podanej przez Birż. Wied., jakoby za- 
prowadzenie monopolu tytuniowego było zaniechanem. 
Dziennik zaznacza, ik w ministerjum finansów uzna- 
no za niedogodne wprowadzenie monopolu na drodze 
wykupienia płantacyj oraz fabryk, lecz mimo te re- 
formę uznano za korzystną 1 nawet opracowano BZCze- 
gółowy projekt zasad, na Których monopol rządowy 
ma być urzeczywistniony. 

Komitet ministrów oddał towarzystwu Ilino- 
wa i spółki budowę naftociągu od Źródeł nafto- 
wych na półwyspie Apszeron, w pobliżu Baku, do 
Batumu. 

W Paryżu zmarła w tych dniach pani 
Boueicanit właścicielka olbrzymich magazynów „AW 
Bon Marché“. Zmarłą saliczano do najdobroczyn- 
niejszych osób w Paryżu i rzeczywiście na miano „do- 
broczynnej* zmarła zupełnie zasłużyła, gdyż rok re- 
cznie krocie tysięcy poświęcała na cele dobroczynne. 
Przed ozterma laty deponowała 4 000.000 franków na 
fandusz emerytalny dla swoich podwładnych, których 
liczba wynosi przeszło 2.800 osób. Początek tej for 
tuny był nieznaczny. Przed 50 laty założył mąż Zmar- 
łej skromny skład obnwia i z każdym rokiem sklep 
swój powiększał, tak iż od dwudziestu lat „Maga- 
sins au Bon Marché“, stały się najpierwszym sklo- 
pem na kali ziemskiej. ; ; 

Pani Boucicault, zapisała w testamencie 16 mi- 
lionów fr. dla 3.152 swoich urzędników. a 12 mi- 
lionów na szpital dla nich. Resztę majątku rozdzie- 
liłae pomiędzy zakłady dobroczynne. 


* Minister dr. Dunajewski powrócił wczo- 


rajszym pociągiem do Wiednia w towarzystwie radcy 
sekcyjnego dra Korytowskiego. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Czerniszówka, w powiecie skałackim, na bu 
dewę szkoły zapomogę w kwecie 100 zł. 

— Cesarzowa austrjacka przybędzie 17. bm po 
południu z areyksiężniczką Walerją z Gódóllo do 
Wiednia. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Państwo Wackowie”, ko- 
medja Z. Przybylskiego. Jutro „Piękna Helena", ope- 
retka Ofenbacha W poniedziałek przedstawienie skła- 
dane na dochód towarzystwa „Przymier/e braci“. We 
wtorek „Carmen“, z panną Holmar w partji tytułowej; 
don Josego odspiewa nowo sprowadzony tenor włoski | 
Vicimi, a torreadora Nolli. — W niedzielę powraca do | 
Lwowa z wycieczki do Medjelanu sekreterz teatru, p. | 
Sadowski, któremu udało się zaangażować tenora, ba- 
rytona i dwie spiewaczki. 

— Odezyt ks. dr. Siemieńskiego na rzecz towa- 
rzystwa oszędności kobiet odbędzie się dzzisiaj z ude- 
rzeniem godziny 7. w sali ratuszowej 


z prośbami do ministerjam spraw wewnętrznych, a 
nawet wystosowują prośby do cara. Ani jedno z tych 
podań dotychczas nie zestało uwzględnione, w zeszłym 
zaś tygodniu zwrócono 26 takich prośb ieraelitom 


— 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika. D. 17.i 18 b. m. 
odbędą się posiedzenia miesieczne Rady nadzor- 
czej. Budzą oue większe niż zazwyczaj zaintereso- 
wania z powodn, że Rada nadzorcza ustanowić ma 
dywidendę, płatną z d. 1. stycznia 1888. Dopóki 
dywidenda wynosiła lnb przekraczała 5 pr. docho- 
du, regulowały ją już same statuta Towarzystwa. 
Kupon lipcowy uiszczano po 5 zł. 25 ct. a w sty- 
czniu komyletowano tę kwotę de 5 pr. przez spła- 
tę kuponu styczniowego również po 5 zł. 25 ct. 
skoro zaś ukazała się superdywidenda, to wypła- 
cano ją przy najbliższym kuponie lipcowym. W u- 
biegłym roku ujrzało się Towarzystwo po raz pier- 
wBzy zmuszonem do odstąpienia od tej reguły. 
Styczniowy kunon r. 1887 spłacono po 2 zł. 10 ct. 
tak, że cała dywidenda za r. 1887 wynosiła 7 zł. 
35 ct. czyli 31/, pr. W h. r. rezultat jest o wie- 
le lepszy więc i dywidenda powinnaby być wię- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Grudnia 1887. 


nej Jarosławsko - Sokalskiej wykazują większy niż 
w roku poprzednim dochód, a nadto spodziewać się 
można dość znacznego salda na korzyść kolei Ka- 
rola Ludwika. Z obrachunku kartelowego utrzymu:- 
je się jednak przekonanie, że Rada nadzorcza ze 
względu na polityczną sytuację ustanowi kupon 
styczniowy r. 1888 tylko na 3 zł. 25 ct. 

Wiedeń 13. gradnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny a mianewicie : ciężkich, śŚre- 
dniociężkich i lekkich węgierskich 2775, tudzież war- 
chlaków galicyjskich 4710; razem 7485 aztuk. 

Płacono za węgierskie ciqżkie 42, 431/g do 
44, za średniociężkie 39 de 40, 41 zą lekkie 35 
do 88, tudzież za warchlaki galicyjskie 28, 32, 34 
do 35. — Wszystkie płacono ra 100 kilo żywej 
wagi 

Targ bydlęcy w Preszburgu zostanie wkrót- 
ce ostatecznie zwinięty. 

(Giełda zbożowa. Z Wiednia 15. bm.: 
Pssenica 764, owies 5'97, kukuradza 6'28, ży- 
to 6 18. 

Z Budapesztu donoszą 14. bm.: Pszenicę 
1.84, kukurudza 5'83, owies 5.62, spirytus 2480. 

Berlin14. bm.: Pszenica na grudzień styczeń 
15850, na kwiecień maj 166, żyto loce 119 na gru- 
dzień, styczeń 120:50, na kwiecień, maj 12650. 
S irytus (oclony) na grudzień styczeń 96:50, na kwie- 
cień, maj 99 50. 

Wrocław 14. bm.: Stara pszenica (88 fnnt.) 
1610, nowa 1590. żyte (84 funt.) stare 11:40, no- 
we 990, kurudza stara 11'80, rzepak 21:30, spiry- 
tus na grudzień 45'30. 

Szczecin 14. bm. Pszenica na grudzień 
styczeń 161:50, na kwiecień maj 16750, żyto na 
grudzień styczeń 116, ma kwiecień maj 12250. 

Nafta. Hamburg 720, na styczeń marzec 
710, Brema 730, Antwerpia 171/, 


N e e e e 
Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XII dnia 16. grudnia. Początek 
o godz. 11 m. 30. Zaraz po zagajeniu marsz 8- 
łek w uroczystej przemowie oświadczył : 

„Zanim przystąpimy do porządku dzienuego, 
pozwoli Wys. Izba, ża z tego miejsca postawię 
wniosek, który pewien jestem, przez Wys. izbę 
jednomyślnie przyjętym zostanie, bo edpowie za- 
równo przekonaniu, jak uczuciom wszystkich po- 
słów i członków tej Wys. Izby. 

Wysoki Sejmie! W dniu 2. grudnia 1888 r. 
przypada 40ta rocznica wstąpienia na tron Jego 
Cesarsko Królewsko Apostolskiej Mości, Najja- 
śniejszego Cesurza i Króla, a dzień ten pamiętny, 
będzie przez wszystkie lady monarchii uroczyście 
obchodzony. 

Kraj nasz przejęty najwyższą i najgorętszą 
wdzięcznością za tyle doznanych łask, za ojcowską 
opiekę, jaką uajmiłościwiej nam panujący Monar- 
cha zawsze go otaczał, pragnie z danej sposobno- 
ści skorzystać i w chwili tak uroczystej złożyć u 
stop Tronu nowy dowód swej miłości do Monar- 
chy. przywiazauia do Dynastji, wdzięczność za 
przeszłość, a wiary zaufania w przyszłość. Z uczn- 
ciem niezachwianej wierności łączy się w sercach 
naszych ufność, z jaką widzimy nasze losy przez 
Opatrzność w Jego reku złożone. 

Ażeby tym uczuciom dać wyraz jednomyślny 
i objawić je w spenób podniosły, stawiamy wnio- 
sek następujący : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wybiera się komisję z 12 członków składać 
rię mającą, której zadaniem będzie zastanowić się 
nad sposobem uczczenia 40. rocznicy wstąpienia 
na tron Jego cesarkiej królewskiej Mości Najjaś. 
Pana i postawić sejmowi odpowiednie wnioski. 

Jan Tarnowski. Sylwester Sembratowice. 

Nagłość i sam wniosek przyjęto bez dyskusji, 
a wybór komisji nastąpi na przyszłem posie- 
dzeniu 

Dalej zawiadomił marszałek, że p. Meru- 
nowicz złożył cenny zbiór aktów, dotyczących 
sprawy regulacji włóczęgostwa dla użytku komisji 
administracyjnej. 

Spis petycyj sięga cyfry 738. 

Z porządkn dziennego bez dyskusji uchwa- 
lono pozwolenie na pobór dodatków gminnych dla 
m. Rzeszowa 100/, podatku kosumcyjnego od wi- 
na, dla Czorrkowa 100°/ od podatku konsumcyj- 
nego na mięso, i dla m. Ciężkowice od napojów 
spirytusowych i od piwa. 

Następnie p. Żuk Skarszewski moty- 
wował wniosek swój e wyznaczenie nagrody 500 
zł. na wynalezienie środka ku zabezpieczeniu da- 
chów gontowych i słomianych od ognia po wsiach 
i miarteczkach. 

Wniosek odesłano do Wydziału krajowego 
jako komisji sejmowej z poleceniem zdania spra- 
wy na bieżącej sesji, 

Pierwsze czytanie wniosku Bobczyńskiego 0 
egzekucjach na realność, usunięte z porządku 
dziennego na Żądanie samego wnioskodawcy. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy jnneralnej nad 
projektem polepszenia bytu nauczycieli ludowych. 
Ponieważ wczoraj zamknięto dyskusję jeneralną, 
przeto ostatni plos zabrał sprawozdawca dr. Bo- 
brzyński. Wobec zgodności wszystkich na pro- 
jekt przedłożony, sprawozdawca nie miałby wła- 
Ściwie nic do powiedzenia, ale ponieważ w dysku- 
sji poruszono sprawę ważnych kwestyj, więc obo- 
wiązkiem jest sprawozdawcy, także o nich wyra- 
zić zdanie. Zastauawiał się tedy nad kwestja re- 
ligji i nad praktycznością kierunków szkoły. 
Pod względem religji nie uznał, by obowiązująca 
ustawa przeszkadzała wpływowi duchowieństwa. 
Brnździ tu tylke kwestja materjalna, ale temu 
właśnie starała się komisja zaradzić. Co do pra- 
ktyczności szkoły, to proponowane przez p. Sta- 
dnickiego kategoryzacje szkół na przygotowawcze 
i ludowe zdają się być niedopuszczalne już ze 
względu na wiek dzieci. Rozdział taki może być i 
Jest praktycznym dopiero w stadjam późniejszym. 
Największej tedy wagi są szkoły uzupełniajace z 
praktyczuym zakresem nauki, Bez nich, miliony 
wydawane na szkoły ludowe, byłyby wyrzuconym 
groszem. Za niemniej ważną rzecz uważa Spra- 
wożdawca także wykształcenie i wychowanie na- 
uczycieli. 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej, a mia- 
nowicia przedewszystkiem nad SĘ. 1. i 2. łącznie. 
Traktują one bowiem o mianowaniu i preżentowa- 
niu nanczycieli. Zmianę radykalną, jaką komisja 
szkolna tu wprowadza, jet odjęcie prawa 
prezenty radom szkolnym miejsco- 
w ym, a przeniesienie go ia radę okręgową. 

W dłuższej mowie sprzeciwił się tej zmia- 
nia dr. Romańczuk, dowodząc, że ograniczenie 
w tej mierze rad miejscowych nie jest uzasadnio- 
ne a w teraźniejszych okolicznościach politycznych 
nawet niebazpieczne. Zgłasza więc odpowiedne po- 
prawki. 

P. Popiel postawił wniosek odraczający 
obradę nad obu paragrafami i przekazania ich ko- 
misji do ponownego zbadania. 

W obronie $$. stanął St. hr. Badeni, do- 


kBzą; bo stałe linie tej kolet i linia kolei lokal- f wodząc, że zmiana projektowana nie ubliża zaga- 
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dzie autonomicznej, a rozszerza prawa tych gmin, 
które są dla szkoły życzliwe. Skarg prawdopodo- 
bnio nie będzie żadnych. bo dzisiaj krajowa Rada 
szkolna jest obleganą przez deputacje włościan 
z protestami przeciwko prezentacjom dawanym 
przez rady szkolne miejscowe. Z większych i ogól- 
nie zrozumiałych względów komisja zaproponowała 
tę zmianę, i proponowane przez p. Popiela pono- 
wne zastanowienia się pozostanie bez rezultatu. 
Przeważnie panowie oponanci powianiby się zasta- 
nowić nad stosownością swego Żądania. 

P. ks. Siczyński przemawiał w obronie 
poprawek kolegi Romańczuka. 

Między innemi wyraził zdanie, że dopóki 
los, awans i prawo do kwiakwenjów nauczyciela 
zależeć będzie od jednego człowieka, od inspekto- 
ra — dopóty zawód nauczycielski nie będzie dla 
nikogo ponętnym. 

P. Chrzanowski żwraca uwagę, że wnio- 
sek odraczający p. Popiela nie jest już dopuszczal- 
ny w rozprawie szczegółowej. 

P. Popiel modyfikuje go tedy w ten spo- 
sób, że sprawozdanie komisji zwraca się do ko- 
misji dla uzupełnienia i motywowania zmiany 

SOL. 2: 

$ P. Merunowicz oświadcza sie za wnioskiem 
p. Popiela, ponieważ bardzo niebezpiecznem w da- 
nych razach może się stać odjęcie prawa prezenty 
Radzie szkolnej miejscowej, a przelanie go na radę 
okręgową, odebranie prawa ciału czysto antono- 
micznemu, a oddanie go ciału, na którego czele 
stoi starosta. Mogą się bowiem zmienić czasy i 
systemy, a Oraz z niemi wpływ starostw mógłby 
zmienić cały charakter szkoły. Wzgląd na to nie- 
bezpieczeństwo jest decydującym. 

Sprawozdawca Bobrzyński krótko ale 
dobitnie sprzeciwił się i odroczeniu i poprawkom 
Komańcznka. 

W głosowaniu wniosek Popiala nie nzyskał 
nawet 14 głosów. A po odrzuceniu poprawek Ro- 
mańczuka, uchwalono art. 1 i 2 bez zmiany. 


Resztę $$-fów aż do 10. przyjęto na wnio- 
sek p. Romanowicza en bloc. 

8. 11. opiewa: 

a) Reczne płace nauczycieli publicznych 
szkół ludowych dzielą się na następujące klasy : 
A) W szkołach pospolitych. 

I. klasa we Lwowie i w Krakowie, w poło- 
wie posad 900 zł; w drugiej połowie 800 zł. 

IL. klasa w gminach z ludnością po nad 
10.000 — 600 zł. 

11I. klasa z ludnością od 6.000 de 10.000 

IV. klasa z Indnością ed 2000 do 6.000. 

a) w gminach miejskich 450 zł. 

b) w gminach wiejskich 400 mł. 

V. klasa z ludnością niżej 2 000 — 300 zł. 
B) W szkołach wydziałowych osobnych i w kla- 
sach szkół wydziałowych połączonych z pospoliterai: 

I. klasa wa Lwowie i Krakowie 900 zł. 

II. klara w gminach z |lndnością po pad 
10.000 — 800 zł. 

II. klasa w gminach z Indnością od 6.000 
do 10.000 — 700 sł. 

IV. klasa w gminach z ludności niżej 6.000 
600 zł. 

Podział ten uskutecznia Rada szkelna krajo- 
wa na podstawie urzędownie ogłoszonych rezulta- 
tów ostatniego svisu ludnośsi 1 rewiduje go bez- 
pośrednio po każdym ponewnym spisie. 

W kłasach drugiej, trzeciej i czwartej szkół 
pospolitych pobiera nauczyciel dodatęk na mieszka- 
nie, wynoszący 100/, stałej płacy, o ile nie jest 
uprawnieny do żądania mieszkania, a względnie 
spłaty za mieszkanie. 

b) Płaca młodszego nauczyciela wynosi 600/, 
płacy starszego nanczyciela szkoły, przy której 
młodszy nauczyciel pełni słażbę. W ładnym 
razie jednak nie może być niższą od 200 zł. 
recznie. 

Płacę młodszego nauczyciela, zawiadującego 
stala szkołą posiłkową, ustanawia się na 250 zł. 
rocznie. 

c) Nauczyciel tymczasowo ustanowiony po- 
biera płacę nauczyciela stałego, którego miejste 
zastępuje, jeżeli zaś ustanowiony jest na posadzie 
nadetatowej, w każdym razie płacę młodszego 
nauczyciela. 

R. Abrahamowicz wniósł, aby dodatek 
na pomieszkanie przyznać klasom II, III, IV. i V. 
tylko w miastach i miasteczkach. 

Komisja przyjęła tę poprawkę. 

Dr. Zoll wniósł dodatek do postanowienia 
o płacy nauczyciela młodszego : „za podstawę wy- 
miaru płacy młodszego nauczyciela w klasie I. 
przyjmuje się płacę starszego nauczyciela w kwo- 
eie 800 zł.“ I ten dodatek przyjęła komisja. Po- 
czem cały $. uchwalono. 

Paragraf 13. normuje dodatki pięcioletnie, 
ale ponieważ izba była zmęczoną, ztąd marszałek 
o godz. 31/, przerwał posiedzenie, odraczając je do 
wieczora godz. 8. 


Talegramy „Gazety Narodowej", 


Kraków 16. gruduia. Rada uchwaliła 
adres do papieża, który wręczy umyślna 
deputacja. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Znowu dono- 
szą, że na radzie ministrów w niedzielę, po- 
stanowionem zostanie zwołanie nadzwyczajnej 
sesji delegacyjnej, której będzie przedłożony 
wniosok o przyzwolenie nowego kredytu woj- 
skowego. 

Tutejsze sfery decydujące z powodu ar- 
tykułu Journal de St. Petersbourg podnoszą, 
iż osobne zapewnienia pokojowe musiały stać 
w związku ze stosownemi zarządzeniami mili- 
tarnemi. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Na niedzielę 
jest już niewątpliwie posiedzenie wspólnych 
ministrów zwołane. W obradach weźmie udział 
także prezydent Tisza. Głównym przedmio- 
tem narady ma być obmyślenie środków pie- 
niężnych celem wykonania uchwał, powzię- 
tych na ostatnich konferencjach wojskowych 
pod przewodnictwem cesarza. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Panika na 
giełdzie tutejszej trwa dalej z powodu wojo- 
wniczego tłumaczenia artykułu Russk. Inwali- 
da. Nastąpiła znaczna zniżka wszystkich pa- 
pierów (Patrz nasz telegram giełdowy p. r.). 

Praga d. 16. grudnia. Na jutrzejszem 
posiedzeniu sejmu uzasadniać będzie Clam- 
Martinie wniosek tyczący się złożenia życzeń 
papieżowi. 

Nar. Listy zapowiadają stanowczą opo- 
zycję młodoczechów przeciwko temu wnio- 
skowi, gdyż sejm nie reprezentuje jedynie 
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du stanowiska, jakie papieztwo zajmowało 
zawsze wobec narodu czeskiego. 

W kołach ludności praskiej przygoto- 
wuje się demonstracja przeciwko wnioskowi 
Cłama. Rada miejska wysyła do papieża 
adres, zredagowany w języku czeskim i ła- 
cińskim. 

Berno d. 16. grudnia. Sejm uchwalił 
jednogłośnie wśród grzmiących oklasków na- 
głość wniosku marszałka krajowego kr. Vet- 
tera, iżby ku wiecznej pamięci jubileuszu 
cesarskiego utworzyć dla ubogiej dziatwy za- 
kład pod imieniem cesarza Franciszka Józefa 
i wezwać Wydział krajowy do poczynienia 
stosownych kroków. Uchwalony na ten cel 
kredyt wynosi 150.000 złr. 

Londyn d. 16. grudnia. Times rozbie- 
rając artykuł Russk. Inwalida nie daje wia- 
ry, ażeby Rosja chciała wywołać wojnę, lub 
żeby Niemcy i Austro-Węgry rozpoczynały 
wojnę bez ostatecznej prowokacji. Wystąpie- 
nie Rosji z trójprzymierza zmusiło innych 
sprzymierzeńców do odpowiedaich zarządzeń; 


teraz nie mogą się oni uskarzać, jeżeli Ro- | 
sja idzie za ich przykładem. Nowy sojusz 
trzech państw środkowo-europejskich jest bez- 


ludności katolickiej kraju, a zresztą z pow 


pośredniem ostrzeżeniem Rosji. Tak samo je- 
dnak jak Rosja nia zagraża sąsiadom również 
i akcja tych ostatnich nie zagrażała Rosji, 
a obecnie łatwe do wywołania rozdrażnienie 
nie dowodzi jeszcze, iżby polityczna sytuacja 
stała się rzeczywiście krytyczną. 

Morning Post uważa artykuł Russk. In- 
walida za stanowcze wyzwanie, zwrócone 
przeciw dążeniom pokojonym  trójprzymierza. 

Berlin d. 16. grudnia. Rajchstag 
przyjął ten paragraf ustawy o cłach zbożo- 
wych, który odnosi się do rozporządzenia o 
zamknięciu granicy, wedle osnowy ułożonej 
przez komisję wraz z wnioskiem Windhorsta, 
aby termin, w którym rozpoczyna się obo- 
wiązywanie tej ustawy naznaczono na 26. li- 
stopMa i aby dowóz wedle dawnej ustawy 
cłowej był na podstawie układów zawartych 
przed wymienionym terminem, dozwolony do 
d. 15. stycznia 1888. 

Berlin d. 16. grudnia, Rada związ- 
kowa uchwaliła wnioski komisji o przedłoże- 
niu ustawy Socjalistycznej, 

Berlin d. 16. grudnia. Heichsanzeiger 
oświadcza, iż doniesienia pism o zarazie świń 
i podejrzanych wypadkach choroby w Maru- 
terdorf (w Szłezwiku) są bezpodstawne. 

Berlin d. 16. grndnia. Reichstag u- 
chwalił przyjąć traktat handlowy z Austro- 
Węgrami, 

W ciągu debaty oświadczył Bamberger, 
wskazując na podwyższenie ceł zbożowych, 
że cła ochronne są polityką bezsilności. 
Kardorff stanął w obronie ceł ochronnych, 
które są skutkiem wprowadzenia waluty 
złotej. 

Windthorst zalecał, aby zawarto nietylko 
polityczny, lecz także ekonomiczny związek 
z Anstro- Węgrami. Boetticher oświadczył, że 
nadeszłe petycje zostaną uwzględnione dopiero 
przy najbliższej ugodzie handlowej. 

San Remo d. 16. grudnia. Wczoraj- 
szy biuletyn o stanie zdrowia niemieckiego 
następcy tronu opiewa, jak następuje: „W o- 
statnich tygodniach zupełnie ustąpiły zapalne 
symptomy w krtani, a narośl częścią się za- 
bliźniła, częścią zaś pokryła się drobniejszemi 
płaskiemi naroślami, które okazują 
skłonność do rozprzestrzeniania się. 
stan jednakowo pomyślny.* 

Paryż d. 16. grudnia. W Izbach od- 
czytano wczoraj deklarację ministerjałną, któ- 
ra zgodnie z orędziem prezydenta oświadcza, 
że gabinet postawił sobie jako zadanie, u- 
gruntować trwałą zgodę wśród republikanów, 
rozwiązać kwestje finansowe, ekonomiczne, 
administracyjne, wreszcie przywrócić równo- 
wagę budżetu. 

Deklaracja wyraża dalej życzenie, aby 
Izby jak najrychlej uchwaliły ustawę woj- 
skową, wreszcie zaś, konstatując dobre sto- 
sunki z zagranicą, zapowiada, że gabinet 
będzie starał się o utrzymanie pokoju na ze- 
wnątrz, a o uspokojenie umysłów i o posza- 
nowanie praw i konstytucji na wewnątrz. 

Debatę nad interpelacją La Marzelle'a 
(z prawicy) w sprawie agitacji paryskiej rady ; 
municypalnej podczas przesilenia prezydene- | 
kiego, odroczono na miesiąc skutkiem prośby 
ministra prezydenta 

Paryż d. 16. grndnia. W procesie | 
wdrożonym z powodu pożaru w operze kom.; 
został skazany dyrektor Carvalho na trzy 
miesiące więzienia i 200 franków kary, a 
jeden ze strakaków pożarnych na jeden mie- 
siąc więzienia. Resztę oskarzonych uwolniono. 

Paryż d. 16. grudnia. Izba deputo- 
wanych uchwaliła 521 głosami przeciwko 13 
zażądane przez rząd z pominięciem kwestji 
zaufania prowizoryczne */,, części budżetu. 

Paryż d. 16. grudnia. Liga patrjoty- 
czna przyjęła wczoraj do wiadomości ustąpie- 
nie Dorouleda z prezesostwa. Deroulede napi- 
sał do ligi, z wyrzutami, że zasługiwał na! 
więcej wdzięczności, choćby tylko dlatego, że | 
przyjaznego Prusom Ferrego wstrzymał ną | 
drodze do krzesła prezydentury francuskiej. 

Wydział ligi oświadczył się przeciw nz | 


lekką 
Ogólny 


legalnemu zachowaniu się Derouleda i uchwa- 
lił zmianę statutów, wedle której liga ma się 
na przyszłość wstrzymać od wszelkiej akcji 
politycznej. 

Paryż d. 16. grudnia. Justice, organ 
p. Clemenceau, uderza zjadliwie na Carnota 
i powiada, że minister Mahy sprowadzi nowe 
zawikłania kolonialne, ponieważ wysyła Żoł- 
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nierzy do Madagaskaru, a tymczasem mogą 
zajść na wschodniej granicy Francji nieprze- 
widziane wypadki. 


Bukareszt d. 16. grudnia. Król w 
przemowie deputacji adresowej senatu położył 
nacisk na harmonię między rządem a repre- 
zentacją kraju, w przemowie zaś do deputa- 
cji izby poselskiej podniósł potrzebę dalszego 
AA" ssie na zasadach konstytucji 
z r. 185%, 


Wiedeń d. 16. grudnia 2 godz. — min. po- 
południu. Akcje alpejskie Tow. górniczego 26.25. 
Akcje węg. Banku kredyt. 271.—. Akcje Banku anglo- 
austrjackiego 96.—, Akcje Unionbanku 193.75. Ak- 
cje kolei Karola Ludwika 198.50. Akcje kolei Pół- 
nocnej 239.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.50. Akcje kolei Alfóldzkiej 172.—, Akcje kolei 
Państwowej 218.75. Akcje kolei Iiw.-Czera. 202.—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej Losy 
komunalne wiedeńskie 138 —. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 98 .—. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 156.—. Losy re- 
gulacji Cisy 121—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 208.—. Renta węg. złota 4 pret. 97.—. Akcje 
Bankvereinu 85 —. Rosyjski rubel papierowy 109.50. 
Losy premjowane węg. 121.50. Akcje kredyt. 270.50. 
Napoleondory —, —, 


43/409/0 Renta wspólna 75.70. 5°/, renta austr. 
88.90. 40/, renta węg. złota 97,—. 5'/, renta węg. 
papierowa 79.20. 40/, renta złota austr. —,—. 
Marki niem. 62 05, 


Berlin d. 15. grudnia godz. 5 m. 35 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 177.70. Akcje austrjackie 
kredytowe 142.—. Akcje kolei Karola Ludw. 79.75. 
Austrjackie banknoty 161.10. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 141.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
52.70. 5 pret, listy Królestwa Polskiego 53.40. 


a I 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. grudnia 1887 : 


Hotel Angielski. W. Włoskiewicz z Krakowa. T. 
Bogdanowicz z Leszczawy. W. Kossowski z Budy W. 
Wołodkowicz x Wiśniowczyk. 8. Obmiński s Król. pol- 
skiego F. Pulz z Pragi. 

Hotel Francuski. JO ks. Lubomirski z Nieżyńca. 
Hr M. Branicza z Białocerkwi E. Z ffer z Wiednia. K. 
J. Midowicz z Brzrsetka. A, Noel z Komarna. J. Achmól- 
ler i G. Rosnez i A Arciszewski z Nahaczowa. Z. Wurst 
z Kossowa M. Bachruch z Szegetu. 


Hotel Żorża. J. Vivien Chautobrien z Poznanki. 
Wł. Ustrzycki z Czelatyc. J. Nowakowski z Kamionki 
Btrnmiłowej. 


Hotel Langa. G. Zakrzewski z Krakowa B. Mie- 
rzyński i W. Koch z Wieliczki. E Rosenberg i A. Fuchs 
z Wiednia. A. Bergman i J. Wasoman z Stepankowic. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dola 16 grudnia. (Z izby handlowej.) 
I. Akojo za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . — — 194 — 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 940— 

Banku hypoteeznego gal. po 200zł w. a. —.— 2384 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —.— 216.— 

IL Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 69. = +— —— 
fac > u ZAC 
. a al. s wyl. spr. =m ci 

Banku krajowego AA los. w 511. . - —— 9.25 

Towarzystwa kred. galie. 5”|ę . . —— 101 75 

> kredyt. gal. ziem. £s ©.. —— %8- 

O kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. —.— 10175 

R kred. g. ziem. fo los. w 413,1. —— 9225 
a kredytowego gal. ziem. 4'/,"/, 

los. w 521. . . . . . . —— 7— 

= kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 1. —.— 9150 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włos. w likw. (a. 6 pr.) 3%, ——  54— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/) 89/07 . . ——  48.— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. a 

6%, los. w 15 lat . . "Y Ee a ma 
IV. Obiigi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gauicyj. 5%, m. k.  —— 108 — 

Kom. banku krajowego 5%, w. a. I om. —— 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6°% w. a. . . —— 1L5— 

Pożyczka krajowa 1888 4'/,0 < . . . . —.— 94650 

V Lesy 
Losy miasta Krakowa . . . . . . Q —.— îl- 
Losy miasta Btanistawowa śk 3 —— 8550 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . a . . 5.87 5.96 

Dukat cesarski . . -. 4 . . . . . 5.91 6.02 

Napoleondor EE 00%, 996  1U..6 

Półimperjał rosyjski . . . « . . . 10.23 10.40 

Rnbel rosyjski srebrny IE 140 1.50 

Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1.09— 111— 

100 marek niemisckich . . 61.30 62.50 

Srebro za%00 zir, 69. . „AA rad „zip SF 


Kupony w srebrze . . . . . « . eas 
p 


Rubryka „„Nadesłame'* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmu © 


Nadesiane. 


Podziękowanie. 


Za trudy poniesione z powodu „Wieczorku mu- 
zykalno - wokalno - deklamacyjnego* 2 przyjemnością 
składamy w imieniu ubogiej młodzieży, dla której 
dochód z tegoż przeznaczony, publicznie serdeczne 
„Bóg zapłać!* a to: P. T. pannom M. Pawlikównej, 
K. Koziołównej, H. Feiglównej i W. Likendofównej; 
panom M. Matteo, Cetwińskiemu, Borkowskiemu, Ur- 
bankowi, Konopce i członkom „Lutni“; pannom 
Ahlównej i Przybylskiej; Towarzystwu gimnasty- 
cznemu „Sokół* za salę a Kasynowi mieszczańskie- 
mu za bezpłatne wypożyczenie krzeseł jak nie mniej 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób byli 
czynnymi. 

2 Wydsiału gal. Stowarzyszenia pomocy 
naukowej „Oświata.* 


Konsorcjum 


zawiązane w celn zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 


| Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 


Szopena, Moniuszki wa Lwowie, przyjmuje sgło- 
ssenia na zakupno pojedynczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera: Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedsją pod najkersystniejssemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlegenia s prowinoji wykonują się bozswłecznie 
boa doliczenia prowisjl. 
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Fortepian nowy 


Hamburgera, oraz Pianino nie- 
mieckie, pod gwarancją, bardzo ta- 
nio do nabycia. 

AL. ŹALISCIIER 


Lwow, ulica Akademicka l. 26. 


Od dnia L. czerwca 1888 be lzie 
we Lwowie realność większa do 


wydzierżawienia lub do 


sprzedania. 

Ta realność może być użytą na 
hotel, urzęda, szkoły, na jakikolwiek 
nstytnt publiczny lnb na prywatne 
pomieszkania. ponieważ jestto blisko 
miasta na ludnej ulicy. 3544 1-3 

Bliższa wiadomość u p. Bole 
s'awa Mikulińskiego Lwów plac Ha- 
leki 1. 12. telefon I. 164. 


Ogłoszenie. 


. Na dniu 16. stycznia 1888 c 
godzinie 1Otej rano odbędzie się v 
Ossoweach stacja kolei Buczacz li 
cytacja koni wierzchowych, zaprzę 
gowych, miodzieży i źrebiat za stad: 
tamtejszego. 3578 1-5 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 


Abonować można: 


dzienniki polityczne, 
beletrystyczne 
dla zabawy i nauki, 
gażety modne, 
CZASOPISMA ZAWODOWE, 
humorystyczne, 


Gazety finansowe Í kursowe. 


SPISY WYLOSOWAŃ 
i różnych ciągnień 


Handel towarów korzemych 
KAROLA 


BAŁŁABANA 


we Lwowie, 
poleca 

w jakości doborowej, po cenach 

najtańszych: 


Migdały wybierane słodkie. 
Migdały w luviukach. 
Rodzynki z Malagi. 
Rodzynki sułtańskie. 
todzynki dnże Eleme. 
Rodzynki czarne. 

Figi sułtańsk e. 

Figi wiankowe, 

Daktyle marokańskie. 
Daktylie marokańskie w bukietach. 
Daktyłe aleksandryjsk.e. 

Daktyłe kalafat. 

Orzechy włoskie. 

Orzechy tureckie i istryjańskie. 
Jabłka tyrobkie. 

Miód przaśny. 

Miód kwiatowy do herbaty. 
Marony włoskie. 

Marmolada morelowa. 


3584 


|owyfartha 1 Czajkowskiego 


Marmolada niięszana. 
Powidla pasowane. 
Herbata chińska i Rum bremski. 


Właściciel 


majątki ziemskiego 


koło Lwowa, przy kolei i gościńcn 
rządowym położonego , poszukuje 


zamiany 


na majątek w zdrowej. podgórskiej 
okolicy, z przeważnie lasowem go- 
spodarstwem. 

Położenie w sanockiej ziemi i w po- 
bliżu kolei byłoby pożądane. 
Bliższe informacje udzieli 1 zgło- 
szenia przyjmie adwokat dr. Teofil 

Srokowski, ul. Teatralna l. 7 


jakoteż wszelkie 


gazety światowe 


we wszystkich językach 
n'jwygodniej s 
w BIURZE DZIENNIKÓW 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ceny ściśla oryginalne. dostarcze nie 
szybkie, regularne i pewne. 


Teren naftowy 


położony w Ssasiedztwie i kierunku naj- 
abfitszych źródeł naftewych w Galicji pcd 
przystepnemi warunkami do wydzierza- 
wienia. Łaskawe oferty pod „6. 1540“ 
przyjmuje Rudolf Mosse, w Wiednin. 


Prawda trwa najdłużej! 


Jak długo nasz zapas starczy, sprzedaje- 
my począwszy od dziś, po cenie nader 
zniżonej bo tylko po złr. 1-50 za sztuke 
olbrzymio wielkie, nadzwyczajnie grube, 
szerokie i nader trwałe 


Dery na konie 


z bordurami 
kolorowemi. 
1:0ctm dłu- 
gie, 130 ctm 
szerok , nad- 
zwyczajnie 

grube, praw- 
dziwie niezu- 


Sprzedaż dóbr. 


Z powodu przeniesienia się za- 
możnego » łaściciela dóbr do Niemiec 
napowrót, jest do nabycia w korzy- 
stnych warunkach znaczny majątek 
ziemski, w Sanochiem nod brzegiem 
spławnego już Sanu leżący; 5400 
morgów obejmujący, a mianowicie: 
434 m roli, 63 m tak, 370 m past- 
wisk, 18 m budowli i dróg, nako- 
niec 4520 m. lasu dziewiczego, jo- 
dłowego i bukowego, z propinacją i 
młynami, nakoni-c z całym żywym i 
martwym inwent rzem. Do stanow- 
czego załatwienia sprzedaży tej żo: 
stał upoważniony p. Julian Topol- 
nieki we Lwowie, ulica Pańska |. 13. 


Lwów d. 10. grudni» 1287. 


Ziółka piersiowe 
Dr. S:eburgera. 


Jelyny środek przeciw choro 
bom płncowym, mianowicie : upor 
czywym katarom, kaszlowi, zanale- 
nin gardła, chry sce, zaflegmieniu itp. 

Pakiet 20 ut. w. a. za stemve] 

orakowanie na prowincje o 10 ct. 
więcej. D» nabycia w apt. Zygmun 
ta Ruckera we Lwowie. 
marką ochronną 


D profesora dr. LIEBFRA 


ELIXIR 


Prawdziwy tylko z tą 


Żyte Dery te 
są w dwóch 
gatunkach: 


I. gatunek zir 1:50, 11. gatunek bardzo 
delikatny ztr. 1 75 za sztukę. 
Przy zamówieniach uprasza się ozna | 
czyć żądany kolor (czy brunatny, olw- 
kowy lub siwy). 


Żółte dery fiakierskie 
w 6 różnokolorowe pasy i z b-rdurami 
kompletne. wielkie, 195 etm dłngie, 130 
cem. szerokie, po zł. 2:80, — zas 190 em. 
długie, 158 etm. szerokie, bardzo de'i- 
katue złr. 3 — za sztukę. Dery te szcze 
gólnie poleca dla właścicieli fiakrów 


Waarenhaus zur Monarchie 
Wiedeń, IH. Hintere Zollamtstrasse 9. 
NB. Uprasza się na adres dokładnie uwa- 

żać, gdyż wszystkie inne podnbne. 
ogłoszenia są ty ko naśladownietwem 
Towar wymaganiom nieod; owiadajacy od- 
biera się bez trudności, a pieniądze 
zapłacone bywają zwracane 1502 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzia 


pełną gwarancję 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


na wzmocnienie nerwów 


do trwałego radykalnego i pewnego wy- 
leczenia wszelkich, nawet najuporczywe 
szych cierpień nerwowych, zwłaszwza 
tych, które z grzechów młodości powsta- 
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień, 
bledaczki, drażliwości, bolów głowy, mi 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż- 
kiego trawienia itd. 

Nerven-Kruft-Elixir, złożony przez 
pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
części świata podług najnowszych do- 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu- 
usunięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia zuajduja się 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki Čena 
pół flaszki 2 zł: 1 flaszka 3,50, Za go- 
tówke lub pobraniem Skład główny: M. 
Schniz Hannover. Schillerstrasse  Skła- 
dy: we LWOWIE w apt Z. Ruekera 
w Brodach w apt pp. Lareinera i W 
Landesberga. Dalej do nabycia u B. Za- 
charskisgo w Rzeszowie. 3581 1—13 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4, z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 


lny redaktor Juliusz Starkel. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 17. Grudnia 1887. 


NA GWIAZDKĘ! 


poleca swój wielki nakład 
przepysznych książek obrazkowych | po- 
wiastkowych, bibliotekę dla ludu I młodzie- 
ży (siekawe powieści), różnych zajęć dla 
dzieci | wybornych książek do modlenia w 
pięknych oprawach, EDWARDA FEITZINGER 
w Cieszynie (wyższa brama). Katalogi 
przesyłają się bezpłatnie. 11511- 3 


! Na gwiazdkę !! 


poleca księgaruia 


we Lwowie 


nastepując' nakłady: 


Bełza Wł. Kronika z życia Adama 
Mickiewicza potoczna i anegdo- 
tyczna ze stalorytami Marylli i 
Mickiewicza 8o. 1 zł, Bot. 
Wasi rówieśnicy 26 obrazków z 
młodości sławnych ludzi w Pol- 
sce z 1Oma il ustr rysunkami W. 
Eliasza Okładka chromolit. 1.20. 
Kalinka ks. Walerjan 
cz oroletni 2 tomy 8 złr. 
Majerski St. Zycie starożytnych Gre- 
ków 8o 65 ct, ozdobnie opra- 
wne 1 zł 0 ct 
Stosunki religijne starożytnych 
Greków 8o 6b ct, ozdobnie o- 
prawne 1 zł. 30 ct 
Tatomir L Jan Kochanowski. 
wiadanie z XVI wieku z wize- 
runkiem Kochanowskiego, kar- 
tonowane 1 złr 
Zawadzki Wł. Zamki t kościoły. Opo- 
wiadania historyczne z ilustra- 
ejami Kossaka Okładka chro- 
litografowana e A 20, CE 
Księgarnia zaopatrzyła się w wielki 
wybór dziei w ozdobnych oprawach w 
języku polskim, fraucuskim i niemie- 
ckim tak dia młodzieży jak i osob 
starszych. 
Wielki wybór nut w ozdobnybh 
oprawach w taniem wydaniu Petersa. 
Na ten cel ułożony kataleg prze- 
sęłamy na Żądanie. 3586 


Świeże deserowe 


$ hiszpańskie 


po l zł. 40 ct. kilo. 
JABŁKA TYROLSKIE 


wyborowe po %, 100 i 15 centów sztuka, 
beczkowe po 40 et. kilo 


GRUSZKI TYROLSKIE. 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE. 
POMARAŃCZE 


włoskie i jerozolimskie. 


DAKRTFTY LE 


Figi sułtańskie i wieńcowe. 
RODZYNKI Malaga na gałązkach. 
Różnorodne sucharki 
augielskie i wiedeńskie itp, 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1.42. 


CRORORY PIERSIOWE 


Syrop z Podłosioranu Wapna 


pp. GRIMALLT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia dzialanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotmików; 
powstrzymuje krztuszenie się t za- 
noszenie w nieustannym, kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dła 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie SI? NOCe ustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. , 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Sklepińskiego. 1766 


3081 11—? 


Dyrekcja. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


gag Mały zysk! Wielki obrót! qzg 
Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 
Eg fabryce towarów ze srebra chińskiego E 
sprzedaję pyszne wyroby ze srebra chińskiego po zdumiewająco niskich cenach. 
Dokładne cenniki zostaną n: żądanie franco przesłane. 
Zniżone ceny: 


dawnicj — teraz, 


dawniej — teraz 


6 łyżeczek złr. 2500 1680! ehochla . złr. 6-- 4:60) 
p łyżek e 5,0 8— 1 warzecha 0 +  „ 250 150 
6 nożow i + m 580 3:— l cukierniczka . „ 15 — PZ 
6 wideleów , + » 550 3 |1 czarka na masło P 3 
6 nożów deserowych + 5— 275 1 para licht»rzy „ 8— 45 
4 wid-leów deserowych „ 5— 275;1 sitko do herbaty NOCJE © 1 0 
6 podkładek ns noże „ 4— 3— l puszka na cygareta ,„ 250 
Dalej pyszne tace, dzbanki nn kawę i herbatę, zastawy stołowe, żyrandole, cukierniczki, 


serwisy do jaj, kubki na wykłuwecze, zastawki na ocet i oliwę i wiele innych artykułów i t. p. pu 
zdumiewająco niskich cenach. A RE 
Wszystko z najlepszego srebra chińskiego pod gwarancją, które nie należy zamieniać 
z tak zwanem Phónix nie będącem nuiczem innen, tylko cynkowiią blacha. 
Stosowne na podarki na GWIAZDKĘ i Nowy Rok: 
6 sztuk łyżek, 6 sztnk nożów, 6 sztuk widelców, 6 Sztuk łyżeczek do kawy, wszystkie te 24 sztuk 
razem w eleganckiem etui dawniej 20 zł, — teraz zł. 11:20, 


Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotówką natychmiast i sumiennie. 


E. PREIS, WIEN. kwthenthurmstrasse, 21. 


MARE Elastyczne wateezki 
przeciw < w handlu 
WA Alojzego Hübnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej eukiernia Rotlendera. 


i 
renmat: ZM0%l EF 
SĄ ; 


Nie ma więcej bolu zębów 


znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty 


przy używaniu 
w całym świecie 


R. Sejm |; 


Opo- | 


NOGROÓNA Parfumerie -Oriza 


MARONY TYROLSKIE 


marokańskie í aleksandryjskie. 


Dostać možna we Lwowie w aptekach 
pp.: Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego t 


ji pp ANATERYNOWEJ 
JAEN woDY DO UST 


która dobrocią swą wszystkie inne tego rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu ż używanien 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 
otrzymują się takowe w zdrowiu i piękności. 


Dr. Poppa plomba do zębów jest najlepsza do plombowania dziu- 


rawyc zębów bez pomocy lekarskiej. 


` rzeciw wysypkom skórnym każdego ro- 
Dr. Poppa mydło ziołowe B dzaju fikoteż Roca w kąpieli. 


Cena: Woda do ust anaterynowa ÓW ct, I zł i zł. 140. Anaterynewa pasta do 
zebów w puszkach zł. 132. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct Proszek do 
zębów w pudełkach 63 ct. Plomba do zębów w opakowaniu (w etui) I zt. 

á Mydło ziołowe 30 ct. | ' 

Przed nabyciem fnłszowanej anaterynowej wody do ust, która w - 

dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. 

Skład głewny: Wiedeń, |., Bognergasse 2. 


| Nabyć można we wszystkich apiekuch, składach perfumerji i chemikaliów. 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 


84535 


L. LEGRAND. PARIS, Rue St-Honoré, 207 


ESS-ORIZA SOLIDIFIEE 
aD ZR WEJ | 
PERFUMY W STANIE STAŁYM 
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRAXCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Kss-OQrizn zunienione w stan stały nowym sposobem, posiadaja PER 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKÓW BĘ 
lub PASTYLEK w malutkich fiakonikach lub fulteralikach tatwych do noszenia BB 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo sie zamie- 
niują w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielka wyższość, że nadając przez 
samb zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCIIMIAST PRZEJĘŁY 
SIĘ WONIĄ. Lo of PU os” gi RCS pr" RÓ 

OP GRO GRU? pO? ATE et" A TUT 
i wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papetcrye l t.p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZ- | Katalogi perfum z cenami ich 
NIEJSZYCH SKŁADACI PERFUMERY. | przesyłają się FRANCO na żadante. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzęd» ;, 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
|irzona w dzienuixi wszystkich krajów (także i „Crazetę Narodową“), pysz.a 
weranda, kąpiew w Dunaja i biuro telegraficzne w hotelu, Stacja tramwaju 


przy domu, omnibns hotelowy przy dworeacn kolejowych. Przy dłużz” m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1425 58-92 L. SPEISER, dyrektor. 
> 
5 O) 


i jedynie w celu zmniejszenia zanadt 


SU: Nie 


FRANCISZEK TIT 


mizelki jak również najmodniejsz 


$ylko w miesiac 


Brünn, Grosser Platz Nr. 19. 


(modele paryskie) a mianowicie: 
suknie ślubne, balowe i wizytowe, 
kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp wierzchy do futer 


poleca: 


GAŻYW NCHAYERÓW 


WE LWOWIE: 
Co ae E E 204 TE 2. SĘ T aai 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


„ Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie. 


Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie- 
nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają się ua ból 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się być 
znażonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz- 
Jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często jada, uezuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić , że prawie je- 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skuiek tego lekarstwa jest rzeczywiście eudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medyeyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shikera. Zaświadezenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez watpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia, Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczaja- 
cych w związku z Ekstraktem Shiikera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
lje i nadal Skutkują one zwolna i bez boleści, — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
|Shikera zł. 125, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszezających pigułek* 50 et. 

Właściciel „Ekstraktu Shäkera“ i Seigla pigułek: 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C. 


Główny skład i centralne biuro; Jam Nep. Harna, apteka „pod Złotym 
Lwem“ w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 
państwa austrjackiego. 1204 a 


JAN THNATOWICZ 


1309 poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególniona ma medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 
mianowicie: 
Darf jaśminową, fiołkową, różang, rezedową, konwaliową, 
i erfumy h Ylang-Ylang, Opoponax, Bodka Ciub, Meoir a Ess 
Bouynet, p'żmową, Millefeurs, itp. Flakoniki po 25, 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
4 3 y 


go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 


Flakonik mniejszy 80 ct, większy i złr, 50 ct. f 
RU rad odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Wod a Warszaw ska kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 
szy 95 cb.. większy 1 ztr. $0 ct. 
` „„ podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lew andoów il browa, są powszechnie używane do roz- 


pyłania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagoinego zapachu. 
Fiakon 50, 70, 9) ct, ztr. 1 20. 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 ztr., 1.50. 


w kilku odmianach i gatuńkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25. 


Nabyć można we LWOWIE w sklevach własnych ul. Koperui- 

ka 1. 8, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE: Sukieunice l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 

w BIAŁEJ w sklepie p. Wysbiańskiej; w TARNOWIE w apte- 

ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w ant. p. Karpińskiego i 
w sklapach p. Jamrozika i p. Zach :rskiego. 


ZEUBC: ETIS 


We Lwowss skbul glowny w muzazynach P. K.MIKOLA 


i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 


i magazynach perfum. 


Pudor 
ryżowy specyalnie 
PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM 


cu GruOniu 18587 


o wielkich zapasów sukna i wyrobów 


wełnianych w moich składach, sprzedaję po oryginalnych cenach fabry- f j 
Ę s D (o 
cznych najnowsze materje na surduży, spodnie, narzutky i ka- 


e towary na żakiety, piaszeze i 
la pauzii 


L, SKŁAD SUKNA 


A 


Cy aa m m PZ Emi on AŚ 


